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W irn ik i t n i t s i  s l i l i l j M j i  i l i t e p
Kraków, 12 sierpnia 

(su) Od 15 bm. podobno przywrócony .zo­
stanie swoboda obrotu walutami wewnątrz 
kraju. Ta decyzja rządu zadośćuczynienia po­
rzucanemu i od dawna wysuwanemu postu­
latowi sfer gospodarczych jest dowodem., ze 

i rząd ocenia nawą obecną sytuację optymisty­
cznie i że czuje się na siłach podtrzymywać 
nadal w razie potrzeby kurs złotego na obec- 

|nym poziomie. Faktem jest, że stabilizacja zło 
tego od szeregu tygodni jest rzeczywistą a mc 

'tylko pozorną i że drobna eóżnica między 
aursem oficjalnym a ..prywatnym’* wynika 
tylko z istniejących ograniczeń walutowych I 
zniknie niezawodnie wraz z niemi. Na pomyśl 
ny stan naszego bilansu dewizowego wskazuje 
również ostatni wykaz Banku Polskiego z 31 
u. m., wedle którego zapas walut netto wzrósł 
o przeszło 18 miljonów złotych (paryteto­
wych), co umożliwiło Bankowi powiększenie 
einisji banknotów o 50 miljonów. Dzięki zwję 
kszonym wpływom walut będzie więc B. P. w 
stanie zwolnić od zastawu część swego zapasu 
złota, zdeponowaną w Londynie, tak, iż cata 
wykazana w bilansach B. P. rezerwa waiuto- 
wo-kruszcowa Lądzie do jego nieograniczonej 
dyspozycji, co niemało wpłynie na wzrost zau 
fania do waluty naszej.

Pomimo tak pogodnie układającej się kon- 
junklury gospodarczej należy się jednak zasta 
nowić nad pytaniem czy przyczyny, które tę 
poprawę wywołały, trwać będą nadal, jednem 
słowem, czy stanęliśmy już na trwardym grun 
cic, czy też ciągle jeszcze brniemy no mokra­
dłach.

• Ułatwi nam odpowiedź na to pytanie wy­
wiad udzielony jednemu z pism warszaw­
skich przez znanego u nas dobrze p. I-Iillena 
Younga, który miał sposobność poznać dokła­
dnie nasze stosunki a patrzy na nie nieuprac- 
dzonem okiem doświadczonego ekonomisty. 
Powiedział on mianowicie:

.„Spadek złotego objaśniano sobie w Polsce 
złym urodzajem, rzekomemi błędami w poli ­
tyce podatkowej, brakiem kredytów zagrani­
cznych i rzekomym brakiem gotówki w obie­
gu. Nic bardziej błędnego! Spadek złotego spo­
wodował przedewszystkiem brak równowagi 
budżetu i niedostateczna kontrola struktury 
kredytowej, prowadzona przez Bank Emisyj­
ny. Niepowodzenie wysiłków Polski jest go­
dne pożałowania tembardziej, że Polskę ostrze 
gan o możliwości niepowodzenia. Dzisiaj tak 
samo trwała równowaga budżetu i odpowie­
dnia polityka Banku Polskiego muszą być 
podstawą naprawy4*.

A więc dwie rzeczy uważa p. Young za naj­
ważniejsze: równowagę budżetu i odpowleuui 
paziom cen (zależny od polityki kredytowej 
B. PoJsLilego). Istotnie, równowaga budżetu: 
gwarantuje, że rząd nie będzie powiększał emi 
«ji b:'.onu a niski poziom cen gwarantuje do­
bry Miana handlowy i wzrost konsumeji kra­
jowej.  _  — —

Zapytajmy się więc, jak wygląda nasza 
równowaga budź Iowa. Na podstawie cyfr 
możemy stwń rdzić właściwie tylko, że do ró­
wnowagi tej się zbliżamy, jeszcze jednak jej 
nie osiągnęliśmy, w styczniu powiem deficyt 
Wynosił 43 milj. zł., w lutym 7 milj.. w maju

2 milj., a w czerwcu 12 milj.. zaś marzec przy
niósł nadwyżkę dochodów 18 mili. a kwiecień 
1 milj. V/ Sumie w>ęc pierwsze półrocze b. r. 
przyniosło deficyt 45 milj. zł. Jeżeli na cyfry 
te patrzymy jeszcze z pewnym niepokojeni, to 
nic ze względu na osfaleczny deficyt 45 miJj. 
zł. który jest mniejszy od preliminowanego, 
ale ze względu na systematyczny wzrost wyoa 
tków ud lutego b. r., który to wzrost niweczy 
dodatnie skutki równoczesnego — ale nie tak 
systematycznego — wzrostu dochodów. Pa­
miętać bowiem trzeba, że zwiększenie się do­
chodów z takich źródeł, jak podatku obroto­
wego. z podatków nośredruch i z monopolu 
tytoniowego, nie jest bynajmniej dowodem 
poprawy sytuacji gospodarczej w kraju, ale 
poproslu następstwem wzrostu cen artyku­
łów, od których podatki te są pobierane! do­
myślniejszy obecnie stan finansów państwo­
wych nie powinien więc usuwa;;*' na dalszy 
plan palącej sprawy reorganizacji przedsię­
biorstw i administracji państwowej i zrewidu 
wania całego systemu podatkowego.

Co się tyczy kwestji cen, to spadek zSofejoi 
pociągną! za sobą obniżenie s-§ cen, liezon^cłą 
w dolarach, co — łącznie ze szczęśliwym dl* 
nas przypadkiem strajku węglowego w Anglji 
— bardzo dodatnio wpłynęło na nasz bilans 
handlowy. Rzecz cała leży w tern, aby w okre-i 
sie spodziewanej stabilizacji złotego aa pozio-i 
mie 1 dular =  9 zł. ceny nie zacięły zwolna 
się podnosić. Raz już proces taki u nas się do* 
konał — w roku 19E4 —  i to właśnie zgubiło 
złotego. Zarówno rząd jak i Bank Polski 
(przez swą politykę kredytową) powinien: 
więc czuwać nad tern, by wypadek ten się nie 
powtórzył, bo skutid jego musiałyby być rów 
nie tragiczne, jak za czasów p. Grabskiego. —* 
Oczywiście, jeśli chodzi o akcję rządu w tym 
kierunku, to nie może ona polegać na bezcelo­
wych szykanach przeciw kupiectwu, ale aa 
rozważnych i ekonomicznie uzasadnionych 
zarządzeniach w kierunku obniżenia kosztów 
produkcji i usprawnienia aparatu państwowe 
go, o ile on wchodzi w tryby procc^w aosoo* 
darczych. —

Szybka i energiczna praca rządu w obu po­
wyższych dziedzinach może więc być jedyną1 
rękojmią trwałości obecnej poprawy naszej, 
sytuacji wałutowei a % nią » -wolno-ekonomi

nej.
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(Telegram własny „Nowego Dziennika*1)

Preszburg, 11 8. (D) Donoszą pólcficjalnie 
iż w poniedziałek przybył król bułgarski Bo­
rys w towarzystwie ks. Eudoksji i ks- Cyryja 
do miejsca kąpielowego Piszczany. Prawdopo 
dobnie król Borys wykorzysta swój pobyt w 
Czechosłowacji celem skłonienia rządu czccho 
słowackiego do pośrednictwa w konflikcie Dul 
gar sko-jugosłowiańskim.

W  poniedziałek popołudniu przybył do Pi- 
szczan b. król bułgarski Ferdynand i odbył 
dwugodzinną konferencję z królem Borysem.

We wtorek udał się król Borys w towarzy-
n w u m a

stwie wyższego urzędnika bułgarskiego miny 
spraw zagr. do miejscowości Topolczany, 
gdzie znajduje się letnia rezydencja piezydeni 
la Masaryka. O politycznym charakterze wi-> 
zyty króla Borysa u prezydenta Masaryku 
świadczy okoliczność, że w niedzielę został ml 
nister Benesz telefonicznie zawezwany prze" 
kancelarję prezydenta republiki, ażeby, bez­
zwłocznie zjawił się w Topolczanacii.

W  związku z tem słychać, że pośrednictwo 
w sporze Bułgarji z Jugosławją weżmfr na 
siebie min. Benesz.

została wczoraj wręczona w Sofii
(Telegram własny „Nowego Dziennika*;)

Sofja, 11 8. (D ) Nota kollektywna Jugosła- 
wji. Grecji i Rumunji została dziś w południe 
doręczona rządowi bułgarskiemu.

Bukareszt, 11 8. PAT. Nota, która została 
wręczona rządowi bułgarskiemu niema chara­
kteru ultimatum, chodzi tu jedynie o zwycaj- 
ny krok dyplomatyczny. ,

& z a d  b u ł g a r s k i  w  k o n t a k c i e  
|  b a n d a m i  k o m i t a d ż i c i

Belgrad, 11. 8 PA T . „Adverul“ donosi, że rząd 

rurrtuńslti je*t W  posiadaniu dokumentów, z któ­
rych wynika, że rząd bu !g ar siei pozostaje w porozu­
mieniu z bandami mitadii, które Targnęły do 

Rumunji. Czynni ai... „-rewie bułgarscy mieli wy­

szkolić wojskowo członków band w koszarach w *  

Warnie. Rząd rumuńsiki zamierza dokumenty 

przedłożyć mocarstwom, ceiem udowodnienia , i ł  

Bulgarja zakłóca spokój.

D z i e n n i k i  J u g o s ł o w i a ń s k i e  

a t a k u j e  A n g l i e
IUlgrad, 11. 8 PAT . „Połitika** ; arzuca Anglji, 

że dąży ona do tego, aby uczynić Jugosławię odpo­
wiedzialną przed całym światem za konflikt z Buk  

giarją i przedstawić ją  jako burZycaelkę pokoju. Tak 
że i inne dziennik* atakują ostro Angłję.

m sm m



Wczorajsze posiedzenie rady ministrów
instytucja kenftroior&w 8»udźeli©wy«li — Spr -wa snnielssości nare tc^j/ch

nie Lyia om awiana
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 8. (Sin.)- Na dzisicjszeui posie 
dzeniu rady ministrów, które trwało od godzi 
ny 5 popołudniu do 9 i pół wieczorem, Dyiy 
omawiane praedewszyslkiem sprawy Buazeio 
we. Po dłuższej dyskusji ucliwaiono na wnio­
sek ministra skarbu utworzyć przy kazdem 
tninislerjum instytucję kontrolo.-ów budżeto­
wych którzy spełniać będą iunkcje łączników 
pomiędzy ministerjum skarbu a odnośnem nu 
hislerjum. Ostatnio zdarzały się bowiem czę 
fete wypadki, że poszczególne ministerja nie l i­
czyły srę z możliwościami budżetu przy ukła­

daniu wydatków.
Poza sprawami budżetowemi miał łjyć je­

szcze rozpatrywany meinorjal ministerjum 
spraw wewnętrznych w szruwie mniejszości 
narodowych. Memorjał ten przedstawia, jak 
wiadomo, projekt praktycznego rozwiązania 
sprawy mniejszości narodowych, szczególnie 
na kresach oraz sprawy żydowskiej. Do roz­
patrywania jednak tej sprawy wobec spóźnio­
nej pory nie doszło. Odłożono ją do następne­
go posiedzenia rady ministrów, które odbę­
dzie się w najbliższą irodę. —

Skarb paiftsfwa ponosi z^aan@ straty
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 8. (Sin) Przed kilku dniami 
■usłała ogłoszona upadłość Banku Warszaw ■ 
sko-Gdańskiego. Upadłość ta została ogłoszo­
na Już po raz drugi, albowiem przed .8 miesią 
cami udało się dyrekcji tego banku dzięki roz 
igałgaionytm stosunkom w różnych resortach 
rzędowych spowodować wydanie orzeczenia 
prokuraiarji gprałnej, że ogłoszenie upadłości 
woy^łorzy skarbowi państwa straty. Ujw- 
cfco ć̂ ta rzeczywiścń nie ustala ogłoszona na 
[skutek wpływów generalnej porkuralorji. — 
[Bank Gdańsko-Warszawski winien jęst rzą­

dowi 20 tysięcy dolarów a GuJohanowi 10- ly 
sięcy złotych.

ir II
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 8. (Sir.) W  tutejszych kołach 
finansowych obiegają niesprawdzone dotąd 
pogłoski, iż jeden z najstarszych’ banków war 
szawskich, Dom bakowy 5. Natansoim w War 
szawie stoi w przededniu likwidacji.

Jak zgina? ic?d Kitchener?
k in u k lk u t dow ództw a angielskiej marynarki w ojennej

I W yu, 11. 8 PAT. Oficjalny korwnikat raJjowy  

Macij angielskiej podaje: W iele fantastyczny oh opo 

kntzy o okolicznościach, w których znalazł 
IŚmierć km l KćUheuer na zatopionym krążowniku 

„Har pshiro wdający się w r. 1916 w misji specjał- 
Mej de Pet jsburga. Wobec tego, że opowieści te 

wpierają, się bądź na mylnych informacjach, bądź też 

Mi poprosi;i zmyślone, osaz pragnąc jednocześnie 

. wyjaśnić outatecanie najbardziej zbliżone do prawdy 

,JlkTzjrtSĘrtny tragicznego wypadku, admiralicja angiel­
ska ogłosiła wczoraj t. zw. , Biały zeszyt". W  doku­
mencie tym admiralicja zaprzecza, jakoby lord Ki- 
ttćuener zginął w  wyniku akcji szpiegowskiej nie­
przyjaciela, oraz, aby krążownik „Hamcishire" byl 

' niedostatecznie wyekwipowany do tego rodzaju po­
dróży, wTe&zi ie, aby ciało Kitchenera, wyrzucone 

przez fale, miało dopłynąć do brzegów skandynaw- 
Mddl, gdzie rzekomo zostało pochowane. W  ..Bia­
łym zeszycie' admiralicja podaje do wiadomości, że 

nawet w teł .-gramie tajnym nie była wymieniona 

ściśle data wyruszenia „Ifampshire" w drogę do 

‘Petersburga. W  rzeczy samej krążownik opuścił 
lAnglję o dzień wcześniej, aniżeli podano w depeszy 

lejnej. Dowództwo statku obrało kierunek wedle po­
siadanych wiadomości, najbezpieczniejszy. „Ilamps- 
lleri" eskortowany by 1 przez dwa krążowniki, które 

©puściły go dopiero na wyraźny rozkaz komendy 

krążownika, w chwili, gdy gwałtowna fala sapów odo 

iwana' 'wybuchem torpedy, wskazała wyraźnie na

obecność łodzi podwodnej nieprzyjaciela, w chwili, 
gdy krążownik walczył z burzliwem w lem miejscu 

morzem Następny pocisk, który eksplodował z wici 
ką siłą, trafił w  przednią część okrętu. Okazało się, 
że „Hampshire" znalazł się w  polu min, rzuconych 

przez niemiecką łódź podwodną ,U. 75", która na 

krótko przedtem operowała w okloicj Marwicik Ilead 

Z otrzymanych następnie wiadomości okazało się, 
że „U. 75" przyjęła mylnie drogę, obraną przez 

..Hampshiro" za kierunek, ustalony dla statków wo­
jennych angielskich. Od 12-tu marynarzy, którym 

udało się uratować z zatopionego krążownika, otrzy­
mano zgodne informacje co do tego że po wybu­
chu, który zdecydował o losach statku lord Kitche 

ner przeszedł wraz z otaczającym go sztabem ofice­
rów  na górny pokład, gdzie wydawał jakieś dyspo­
zycje. Nikt jednak z uratowanych marynarzy nie mo­
że powiedzieć, aby widział Kitchenera opuszczające­
go okręt. Wersje, krążące o zjawieniu suę ICitchene- 

, ra w jakiś czas pod katastrofie na półwyspie Skan­
dynawskim. są —  według twierdzeń zawartych w 

„zeszycie" całkowicie wytworem wyobraźni. Doku­
ment powyższy przyznaje, że śmierć lordłi Kilchene- 
ra nastąpiła w tajemniczych okolicznościach. Stwiei 
dza natomiast, że „Hampshire" był całkowicie przy- 

'( sowany do podróży i że tylko nieszczęśliwemu 

zbiegowi okoliczności, częstych zresztą na morzu, 
przypisać należy fatalny wypadek.

SdęjsSsśd przeciw Herriotowl
Lyon, 11. 8 PA T . Komitet wykonawczy federacji 

Socjalistycznej departamentu Redanu przyjął rezo­
lucję oświadczającą, iż nie możliwe jest dalsze ulrzy 

Ulanie Herriota na stanowisku mera miasta Lyon j 
I  Wzywającą do jaknajszybszego powołania na jego 

miejsce socjalisty.

KamSeniew Bożeny z urzędu
Wiedeń, 11. 8 PA T . ,.N. Fr. Prcssc" donosi z kół

fpsvjsl:ich. j- '•eh-.- K.-ir .i-.;i - w  z.Oslał złożony z iirzę 
<iii. Mi.-j .c.e .i , u:;, zaj-:u Mukaj.a. pr/.yjaCjt-l fcżtu 1 - 
lina

Rzeźnicy lwowscy nie chcą ustąpić
Lwów, 11 8 PAT. Wczoraj przez cały dzień 

toczyły się rokowania z rzeźni kami. Jak Sły­
chać komisja cennikowa jest skłonna padwyż 
szyć ceny mięsa, rzeźnicy jednak jadają da­
lej zniesienia tarjfy maksymalnej, wobec cze 
go rokowania nie doprowadziły do porozumie 
nia. Co do cen chleba spodziewano j-jst zniż­
ka. Kwestia ceny zboża nie jest Jeszcze zała­
twiona

Mit Mb unUdfeH pi ki nart
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 8. (Sin) Poseł Stanów Zje­
dnoczonych p. Sletson wyroszą w dalszy po­
dróż po kresach wschodnich celem zapozna­
nia się z kresami. Obecnie o. SteUon bawi na 
Wołyniu.

----------0§o----------

Zniżka v?aiut
(Telegram własny .Nowego Dziennika**) ^

Paryż, 11 8. (K ) W  kursie franka zaznaczy^ 
la się dalsza zniżka. Fraik w Zurychu obni­
żył się na 14.20. Funt angielski ^  Paryżu port! 
skoczył na 177. Równocześnie zaznaczyła się 
także zniżka kursu franka belgijskiego. Ud 
włoski notowany był w Zurychu 17.20.

— 0-0 -

CSraity igitty odiii wMiitlii
biskupów

Londyn, 11. 8 PA T . Głosowanie wśród górników 
wydało większość przeciw pośrednictwu biskupów. 
(Nasz wczorajszy telegram z Londynu zapowiedział 
ten wynik głosowania. —  R.ed.)

ZJazti sórników
(Telegram własny ,,Nowego Dziennika")

Londyn, 11 8. (L ) W  dniach najbliższych 
zbiera się zjazd delegatów górników angiel­
skich celem zajęcia stanowiska wobec nowej 
sytuacji wytworzonej odrzuceniem pośrednic­
twa biskupów.

 0§o---------

CooIEdga nie chce przylać 
Rycerzy kolumba

(Telegram własny ,,Nowego Dziennika") 1

Waszyngton, 11 8. (D ) Do prezydenta Coo- 
lidgea zgłosiła się delegacja związku Rycerzy 
Kolumba, jednego z najpoważniejszych zrze­
szeń katolickich Meksyku. Delegaaja chciała 
interweniować u prezydenta, w sprawie obec­
nych zajść w Meksyku. Prezydent Cooiidge 
odmówił przyjęcia delegacji.

 o§o------

na Krecia
(Telegram własny ,.Nowego Dziennika") 1

Wiedeń, 11 8. (D ) Donoszą z Alen. że roz­
szerzają się tam pogłoski o wielkich niepoko­
jach na Krecie. Prezes ministrów Eliaxias o- 
świadczył, że pogłoski te nie są bardzo prze-a 
dzone. Wydane z początkiem przez rząd za­
rządzenia zostały później z powrotem cofnić 
te. Podczas demonstracji robotników tytonio­
wych w Agrinion (Akarnania) zaatakowali 
robotnicy wojsko i obrzucili je kamieniami. 
Po obu stronach byli ranni.

-------o§o-----

MwMm  i liEBietkith M  nol
wchodzi w  życEt

Berlin, 11 8 PAT. .Demokratischer Ztg" z 
Dienst, donosi, że urząd dla spraw zagranicz 
nych zawiadomił niemieckie przedstawiciel­
stwa zagranicą, że w dniu dzisiojszym wcho­
dzi w życie na placówkach zagranicznych no­
we rozporządzenie o barwach narodowych. —
„Vorwaerts“ wyraża swe nienlowoleme z te
go, że rozporządzenie to wchodzi w życie wła­
śnie w dniu obchodu Konstytucji weimar­
skiej.

-o§o-

lim stanie p ilji  M iisln e lz ld in iita i
Berlin, 11 8. PAT. Wczoraj późnym wieczo­

rem doszło w północnej części m asta do kiwa 
wegjo starcia miedzy komunistami a policję. 
Z powodu groźnej postawy czerwonej bojówki 
policja była zmuszoną użyć broni palnej i ra- 
wezwać pomocy. Zamieszki trwały dwie gp- 
dziny. Przez całą noc krążyły po mieście 
wzmocnione patrole policji ko mej i pieszej. 
Liczba rannych dotychczas n:j jod znaną.
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Obrady ^Internationa! Law Association**
Karny Trybunał M iędzynarodowy. — Sjsrswa mRieisaolcB rsarodowyei.

34-iy Kongres lak poważnej instytucji jak „In- 
le tu ii’ uual LaW  AaSoCiation" wywołał w Całym 
M u c h  bardzo poważne zainteresowanie. Instytucja 
te powffMa jeszcze w  roku 1873 za amerykańską ini 
fcjaiywą w  Brukseli, jako „Association pour la Re 
I u l ,  et ła GodiEication du Droit International" w 
(laaeciwieństwie do „Institutc dc Droit International 
który pracuje zupełnie naukowo, postawiła sobie „In 
ternalional L .W  Association" zadania wyłącznie pra 
U j t  1 » grupując około siebie wybitnych przeniy- 
■iowców i prawników, zainteresowanych w  teru, by 
■'iędzyBMOdórw stosunki między krajami ulepszyć 
|Mrn< nzg.jA>ncnie międzynarodowego prawodastwa.

,tnl kongres odbył się przed dwoma laty w  
Sztokholmie, gdlzże zapadła rezolucja, wspierania 
L ig ; Narodów pi Zy j< j pracy, nad kodyfikacją pra­
wa międzynarodowego. \V związku właśnie z *.ą ten­
dencją pozostają dwie główne sprawy, które stały 
aa  porządku dziennym obecnego kongresu ..Interna 
tional Law  A&sOOintion‘ . a mianowicie: sprawa mię 
dzynarodowego trybuinalu karnego i sprawa mniej­
szości narodowych. W  pierwszej sprawie referentem 
by ł Anglik Bellot, który od lat zajmuje się konce­
pcją międzynarodowego trybunału dila spraw kar­
nych. Bełtot miał przede,vszyslkiem na myśli zbrod­
nie popełnione podczas wojny. Wedle statutu przed 
łożonego przez Belloln kongresowi w  Sztoklioirrno. 
Jurysdykcja międzynarodowego trybunału karnego 
obejmować ma nie tylko przestępstwa przeciwko pra 
wu Wojennemu, lecz wogóle wszelkie naruszenia 
międzynarodowych zobowiązań, bezwzględu na to, 
pzy je popełniają pmulwa, czy jednostki. W  dysku­
sji nad tym projektem zabrał głos Sir Graham Bo- 
Wer, były angielski admirał i powaga na polu usta­
wodawstwa morskiego, którr wywodził, że wszyst­
kie państwa podczas wojny światowej dopuszczały 
*ię czynów niezgodnych międzynarodowego Współ 
tycia narodów. Nie należy więc w s» iZeszać widm 
przeszłości przeciwnie niusimy się starać o  be mo­
żności jak najradykalniej pogrzebać te reminiscen­
cje z przeszłości w naszej niepamięci. Ale Graham 
Bnwcr zasadniczo występuje przeciwko proponowa­
nemu. przez Redlola trybunałowi międzynarodowe­
mu, wychodząc z tego założenia, że Każdemu czło­
wiekowi przysługuje naturalne prawo stawania przed 
sadi-m Własnego kraju. Z tą oplują polemizował de 
legat niemiecki Dr. Sirnons, prezydent najwyższego 
sądu w Rzeszy, oświadczając, że Niemcy w zasadzie 
zgadzają się z koncepcją Bellota z tem zastrzeże­
niem, by trybunał byt naprawdę instytucją ponad­
państwową i pr/ejętą zupełnie duchem neutralnej ob  
jealywności. D ługa dyskusja zakończyła sfię rezolu 
cją pęlecającą międzynarodowemu trybunałowi w  
lindze ustanowienie specjalnego oddziału dla spraw 
karnych. Podstawą iudykatury mają być specjalne 
statuty. lub też układy międzynarodowe.

iiwef-łję mniejszości relegował na posiedzeni i głó 
Wne; komŁ3ji picf. Hopkinsom. Traktaty pok >jowe 
ustanowiły wprawdzie równotiprawnictde ; •< • ;n 
mniejszościom gwarancję L igi Narodów, ale realiza­

cja tych praw napotyka na bardzo wielkie trudności, 
ponieważ skargi mniejsz. >sci nie idą wprost przed 
forum Ligi Narodów, lecz pr.-ed komitet z trzech i 
od lego komitetu zależy czy pewne Zr żalenia mogą 
się dostać do tryb-mału .rozjemczego. Stroną proce 
sową nie jest tutaj narodowa mniejszość, lecz rząd 
przeciwno któicmu la -laiodcwa mniejszość proto-lu 
jo Liga Narodów Zwykle zadawala Się interwencją, 
albo interpelacją a do rozprawy doszło tylko w  
dwuch wypadkach, W  dyskusji nad tą sprawą zabrał 
g.ios znakomity prawnik francuski Dr. Reno Brunet, 
który wywodził: Największcm niebezpieczeństwem 
dotychczasowego postępowania jest jego tajność. 
Gdy mniejszość narodowa wniosła skargę, nie dowia 
duje się potem o dalszym jej przebiegu. Prof. Bru­
net żąda, by obie strony były równouprawnione. 
Dotychczas mogła skarżąca się strona —  jak to wi- 
nika z p-rocesów przeciwko Czcsko-SłowaCkiej repa 
blice i spornej sprawy między mniejszością nientie 
cką a Rzeczpospolitą Polską —  dowiedzieć się o ar 
gmnentach rządu i całym przebiegu postępowania 
lylko przypadkowo. Aigumenl, że państwo Ze wzglę 
du na Swoją niezależność nie możo Się bronić przed 
skargami swych obywateli przed obcym sądem nie 
wytrzymuje krytyki, gdyż państwa przyjmując wła 
śnie klauzulę o mniejszościach narodowych tern sa 
mem zrezygnowały właśnie z tego zastrzeżenia i pod 
dały się kontroli L igi Narodów. Brunet krytykuje 
bardzo ostro postępowanie L igi Narodów, która sy­
stematycznie unika wszelkich decyzyj publicznych 
i dlatego proponuje, by każde Państwo, należące 
do Ligi Narodów a nie jak dotychczas było, tylko 
członkowie Rady I.igi, miało prawo poruszyć na ple 
jiunt sprawę każdęj mniejszości narodowej. Laga 
Narodów musi mieć obowiązek wszelkie odpowiedzi

rządów podać do wiadomości zainteresowanym slro 
nom, dając im możność do repliki. Sekrelarjat ma co- 
rocznie ogłosić wszelkie zażalenia i skargi, które 
wpłynęły wraz ze sprawozdaniem o ich załatwiania. 
I.iga Narodów  ma prZedewSzystkkm o wiele czę­
ściej. niż dotychczas zwracać się do międzynarodo­
wego trybunału w  Hadze

Sekretarz wiedeńskiego Oddziału Ligi Narodów! 
Dr. Józef Kunz, przyłączył się do krytyki tajnegoi 
postępowania dotychczas przez Ligę Narodów pra­
ktykowanego. ą następnie zażądał dla każdej nara 
dowej- mniejszości zabezpieczenia równego prawi 
wyborczego, dostępu do uniwersytetu, a więc znie-. 
sienią nutneruis clausus), równouprawnienia pfiyj 
przeprowadzeniu reformy rolnej,1 a następnie moż­
ności posługiwania się przed władzami, sądami nrąf 
mową macierzystą, oraz zupełnej aulonomjl kultu­
ralnej.

Dwaj profesorowie prawa międzynarodowego, <* 
n ianowicie Dr. Magyary z Budapesztu i Raochbt rg^ 
• Pragi przedłożyli własne projekty ustawy O po­
stępowaniu w procesie o Ochronę praw mniejszości 

-• dowych. Imieniem polskiej delegacji oświadc.ył 
prof uniwersytetu Ereich, że jego grup, chętnią 
pracuje Uad dziełom obrony mniejszości, ale prot,i 
bv okazać zainteresowanym państwom zaufanie I 
Wybrać do Komitetu w tej sprawie takie ich p »eQ  
slawUieli. Stanowisko poiskicj delegacji laieźy od 
spełnienia tego życzenia. Po dalszej dyskusji uchwal 
łono więlcszoścą głosów rezolucję, wypowiadający 
się za zasadą wysłuchania stron, ogłaszania wszyst­
kich doknmentów, jednogłośnie zaś przyjęto re.30iu- 
cję prof. Bruneta. Wzywającą L igę Narodów  do skte 
dania rocznych sprawozdań, zawierających wszelkie 
skargi, Zażalenia i dokumenty rządowe, Oraz wzyj 
wającą Ligę Narodów do częstszego zasięgania w  
spornych kwestjach opinji stałego Trybunału w  Je 
dze. Uchwalono wreszcie Wniosek sekretarza prof, 
Bruneta, by Komitet dla spraw mniejszości Barodo- 
v ych dalej kontynuował swe czynności.

Lloyd George nie wierzy w powodzenie
a M i ctccneg© rządu francuskiego

Sanach  waEulcwa nie retcio b y i oparła  w ytąun ia  na patrlełyjEffiie
W  jednem z pism zagranicznych ukazał się 

poniższy artykuł, pióra b. premjera angielskie 
go, Lloyd George‘a. Red.

Parlament francuski czyni wreszcie ener­
giczne starania, aby zapobiec grożącej całemu 
państwu katastrofie.

Największego zresztą optymistę może prze­
razić temperatura, oznaczona cyfrą *200 — ta­
ki bowiem był stosunek franka do Jdlara je­
szcze w ubiegłym tygodniu.
 ̂Czy uda się Poincaremu wraz z jego pomoc 

inkami uzdrowić pacjenta, który w ciągu oslat 
nich kilku łat wędrował z rąk do rąk — nie 
wiadc/ho, sam bowiem Poinca-e nie może je­
szcze przewidzieć jakie skutki osiągnie jego 

ite pwliiipw i i* '• sa#** Nw t v«MM  

dalekowzroczna polityka.
Zdania co do wyników jego kuracji są róź- 

ne. Prasa angielska i francuska początkowo 
wstrzymała się od kategorycznego sprecyzo 
w ani a swych poglądów. Wypadki polityczne 
zmusiły ją jednak do zajęcia rtenowiska.

Eksperci finansowi wszystkich krajów kiwa 
ją niedowierzająco głowami. Francuski prezy 
dent ministrów wszystkie icł propozycje rzu­
cił odrazu do kosza.

Według ich mniemania należałoby natycłj 
miast przystąpić do stabilizacji fiłnka pod­
czas gdy Poincare przeprowadza całkiem Inn̂ f 
metodę.

— Najpierw ^rewaloryzacja", potem dopie-

ARKADJUSZ AVERCZENKO,

trwał psychologowie
( Z  „ P r r t i ę i n . k a  n a i w n a  i© “ )

W  kawiarni zauważyłem mężczyznę o gładko 
wygolonej' i jakby kamienistej twarzy.

—  Popatrz pan na niego —  powiada mój towa­
rzysz —  z twarzy jego nie odczytasz ani jednej my­
śli, a w rzecay samej, tęgi z niego psychologI Do­
stojewski po przeniknięciu w głąb ludzkiej duszy!

—  To pisarz jaki. Ozy co?
—  A le  gdzie taim; wLisnio coś wręcz przeciwne­

go. Jego zawód pachnie katorgą.
—  No, zaciekawi t mnie pan.
—  Otóż proszę posłuchać. Mąż len chodzi po bul­

warze i szuki. stosownych dla sprawy parek. Po ­
wiedzmy, idzie sobie laka parka ciasno przylgnąw­
szy jedno ku drugiemu, on jej cały czas szepce pół­
głosem swoje wieczne: „Olga Pietrowna, czy wie 
pum, że obraz jej nie daje mi spokoju; dzień i noc 
stoi pani, przepiękna, tuż przeduuną..." —  .Prze­
praszam" —  rozlega się nagle z boku głos „psycho­
loga". —  „Czy moziaa Ha chwileczkę?" —  A  co ta­
kiego? —  odrywa dę zakochany od słodikich stów. 
psycholog nachyla się nad jego uchem i wyraźnie 
Wizeptuje mu trzy słowa. Rozumie pan? —  Tylko 
trzy słowa!
i —  Jakie?!

•*-’ Trzy słowa- ,A,ir albo w  mordęI" A  przytom 
ma ki mężny i zdecydowany wyraz twarzy, że trze­
ciego wyjścia widocznie, niema Zakochany zrazu 
rozważa Wszelkie szanse pro i contra: wywołasz
Skandal, dostaniesz po twarzy przy ukochanej dziew­
czyno- —  jedna strona. Zrobić grzeczną minę i wrę­

czyć bezboleśnie lir energicznemu psychologowi —  
druga struna. —  „Ależ chętnie!" z naprężoną życzli­
wością Odpowiada zakochany, wyjmuje z portfelu 
lir i wręcza po przyjacielsku.

mał en, dumał ctłymi dniami, rozciągając ś ę  Mi 
łóżku —  i wydumał... t

Zdjął pewnego razu ze ściany har*.p, Wszedł «k> 
izby, gdzie się chowały kuty —  kuka razy

—  Kto to? —  pyta dziewczynka, kiedy psycholog gnał się krzyżem przed obrazem i  —  ouże
pdśzefijj —  Ten? To jest jeden stary mój przyjaciel 
który popadł w biedę. W ie pani, on też ma ukocha­
ną kobietę, która teraz jest chora. W idzi pani, nie 
mogłem nie pomóc. On mnie rozczulił do łez". —  
„Jaki pan dobry 1“ —  szepce dziewczynka przymila- 
jąoo i silniej przytula się do swojego druha. I 
wszy&tko w porządku. A  psycholog znowu spieszy 
ku nowej nadarzającej się pareczce i znowu szem- 
rzy jego kategoryczny Szept:

—  ,,Lir, albo —  w mordę!"

Oto ma pan jeszczu jeden egzemplarz. Dzisiaj vn 
dzi pan, jest on rentierem, żyje sobie spokojnie i wy­
godnie z procentów od kapitału, który wywiózł 
z Krymu, a kapitał dostał on dzięki zręcznej kon- 
knrencji z dwudziestu pięciu kotamL

—  Naprawdę panie, ja nic nie rozumię!
—  W  tem pan całkiem podobny do tych kotów, 

które też tego nie rozumiały. Miał on —  widzi pan 
—  na Krymie bogatą ciutkę, która nadzwyczuj lu­
biła koty i była pirytem straszną dewotką. Cała jej 
przyjemność życia leżała w  25 kotach i kocicach i 
w chodzeniu do cerkwi na obiedne, wieczorne i po­
ranne nabożeństwa

I przyjechał do niej w  gościnę jej krewny, ten, oto 
chytry rozumny i miody człowiek. W idzi: kocicom 
wszystko —  jemu nic. Wywącliał nawet że starucha . 
cały swój majątek zapinała na u.rzymanic kotów, po 
mijając całkowicie swego młodego krewnego. Du-

\v koty harapem po tyłach, po mordach. Koty, Mn 
furalnie, gdzie który mógł: na szafy, pod stoły,’ poił, 
łóżka, na portjery... Wykonywał on taik tę srhMę 
przez całe półtora miesiąca —* codziennie. Jak tySta 
starucha do Cerkwi, on wtedy harap ze ściany, wciżą 
dzi do izby. poważnie się przeżegna i dalej prać paś 
łbach i gdzie się da. Te znów — gdzie który Badso, 
I oto pewnego dnia. kiedy już uznał tresowanie za, 
ukończone, pi rychodzi on do ciotki i pu W jada I „OłdM 
ci u wszak wy kobieta bogobojna... A  mnie przykto 
bardzo —  powiada —  ciociu, że wy tak koty łnbició 
a W nich przecież nieczysty duch siedzi 1“ — „(Vj| 
ty znów! —  rozgniewała się starucha —  Łżesz! ff iw  
dne kociątka krzywdzisz. Skądże znowu do nłcłi jaV 
kiś nieczysty diuchil..." —  Ano. chodźmy do hutgj 
przekonamy sięl" Wesizłi do izby, on stanął na S’ 4  
ku i —  ledwo się tylko przeżegnał, gdy koty —* 
który mógł: pod stoły, na komody, na poitjsry,.‘diM  
pią się, pisk, miauczenie, jakby naprawdę tuzin H b .  
sów w  nich wstąpił! —  „Wiuaicie, ciocuf* ł

Rozpędziła tedy starncha koty na cztery wiatry, a 
bogobojnemu krewnemu prawie całe pttuiiądiri mą 
vcia jeszcze oddała.
Popatrzyłem się na bogobojnego krewniaka: 

on krótką delikatną, prawie niewieścią twarz; 
twarze widuje się u aresztaniów., skazanych «a  
rabianie banknotów.

Z ros. przełoży] IL  Koraenalbyj

a
-0§O-
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ro stabilizacja.
Na pierwszy rzut ora doktryna ta wygląda 

nieco paradoksalnie. Według jego poglądow 
jednak stabilizacja w obecnej dobie paniki bez 
zrównoważenia budżetu i przywrócenia daw­
nego zaufania do pieniądza — jest rzeczą nie 
do pomyślenia. Poincare argumentuje w ten 
sposób, że uważa za śmieszne poprostu ażeby 
kurs dolara utrzyma! się na poziomie 200.

Spekulanci i wrogowie Francji orzekli jed­
nak, że fakt laki jest zupełnie możliwy.

Poincare zwrócił się więc do patrjolów z 
gorącym apelem, ażeby zwalczali tego rodzaju 
antypaństwowe poglądy, przyczem nic ogiani 
czyi się tylko do entuzjastycznych słów, lecz 
poczynił również w tym kierunku ryzykowne 
Łroki.

Powodzenie byłoby możliwe tylko wówczas, 
Igdyby Poincare mógł dać trzy następujące 
(gwarancje:
' 1) że wszystkie podatki, zarówno nowe jak 
i stare, zostaną w terminie wpłacone;

2) że frank jednak utrzyma się na obecnym 
poziomie, a przynajmniej nie pójdzie w górę ;

3 ) że wzrośnie zaufanie do parlamentu, a co 
najmniej nastroje społeczeństwa nie ulegną 
tan i ani e na gorsze.

Dopóki te trzy warunki nie zostaną spelnio 
he, polityka Poincarego nic może liczyć na 
powodzenie.

Na razie trudno się oprzeć myśli że polity­
ka ta jest grą niebezpieczną i w razie niepo- 
IWodzenia może wywołać nieobliczalne skutki.

Czy podatki zostaną zapłacone? Sanacja przy 
pustej kasie ściągnie nowe deficyty i wynik 
będzie taki, że dojdzie się do stabilizacji, ale 
i za pożyczone pieniądze.

Poincare buduje swój plan sanacyjny na pa 
trjotyżmie obywateli francuskich. Premjer 
ministrów' sądzi, że uda mu się wbić w amid 
leję płatników podatkowych.

Dotychczas nie natrafił na przeszkody. 
Wśród ogólnej ciszy, przerywanej tylko okrzy 
kami komunistów, udało mu się przeprowa- 
•dzić w parlamencie wszystkie swe plany, Ra 
tajotyzm Francuzów wraz z panującą paniką 
*  tworzy! odpowiedni grunt do przeprowadze­
nia tych planów'.

Poincare ukuł sobie broń z tych dwóch ele­
mentów i. trzeba przyznać, postąpił bardzo
Zręcznie. Tonący chwyta się brzytwy   mc
więc dziwnego, że zdezorjenlowany parlament 
Idzie za swym wodzem, chociażby na koniec 
ilwiala.

Eksperci mocno jednak wątpią czy nawet 
przy pomocy niezawodnego na gruncie fron- 
tusldm środka, jakim jest palrjotyzm, uda się 
W szybkim czasie ściągnąć wszystkie podatki.

Można się było oprzeć na patrjotyźmie w 
jhwili gdy wróg wkraczał do ziemi francu- 
ikiej. Co innego jest jednak teraz, gdy spadek 
ianka sprzyja eksportowi.

Z całego chaosu bowiem wylania się jeden 
jewnik, że bardzo wielu ludzi robi świetne m 
ttresy na spadku franka.

Podniesienie kursu zmniejszyłoby eksport i 
zwiększyłoby koszty produkcji.

Na spadku tracą tylko rentjerzy ale intere­
sy producentów podczas inflacji kwitną, a 
łrzynajurniej zdaje się, że kwitną.

Pierwszem następstwem stabilizacji w Niem 
tzech było bezrobocie i bankructwo.

Jeszcze jedna kweslja stawia nowodzenie 
poincarego pod znakiem zapytania. Poincare 
nigdy nie był zwolennikiem spłacania długów 
Wojennych i jego zachowanie się w stosunku 
Ho tych spraw niejednokrotnie przekraczało 
granice międzynarodowej przyzwoitości.

Teraz premjer francuski zdaje sobie sprawę 
te o zaciągnięciu nowych długów nie może być 
mowy dopóki stare nie bęuą załatwione.

.— Francja musi się -auta ratować! — mó- 
•dł ciągle Poincare.

Dziś jednak stopniowo dochodzi do wnio­
sku, żc b z uK’.cj pomory trudno mu będzie 
W y 1 m ą ć  z lei

C !,o ć : ,■ to. czy Opamiętanie nie przy
E;.i o ; ; ,: • ...

O dgłosy prasy polskiej
(Dwulicowość min. Kłarnera. — Primo de Rivera, Pangalos a Piłsudski. —  Zaniepokojenie

„Rolonji". O co chcc walczyć p. Stpiczyński?)

Przytoczyliśmy we wczorajszym numerze o 
pinję „Robotnika" o świeżo mianowanym ko­
misarzu rządowym w Monopolu Spirytuso­
wym p. Kwiatkowskim. Do opinji ,,Robotni­
ka" przyłącza się i ,Glos Prawdy", stawiając 
sprawę na szerszej nieco płaszczyźnie. „Głos 
Prawdy" mocno atakuje ministra Klarnera, 
pisząc:

„]?. Kwiatkowski jest znanym szkodnikiem w 
gospodarce monopolowej. Jako naczelnik IV. 
wydziału lwowskiej izby skarbowej odznaczył 
ilię popieraniem tajnego wyszynku wódek i inte 
reSÓW prywatnych icll wytwórców. Na tein sta 
liowisku zdotal narazić skarb państwa na wiel­
kie straty. Już w charakterze dyrektora deparła 
rnnIu  zachęcał prywatnych fabrykantów wódek 
do bojkotowania monopolu, a imię jego związa 
tle jest Ze skandalem w monopolu zapałczanym 
spirytusowym i tytoniowym. Ta działalność tak 
dalece zaniepokoiła rząd iż W swoim czasie zde 
cydoWana była dyniisija p. dyrektora Tymcza­
sem dowiadujemy sie iż p. Kwiatkowski ma 
nagle przeprowadzać sanację monopolu spirytu 
s owego.

W  świetle tych faktów rola p. ministra K lar­
nera staje się wysoce niejasną. Niewątpliwie zna 
on całą działalność p. Kwiatkowskiego. Aprobu 
iąc, uważa ją  widocznie za słuszną i zgodną ze 
swemi przekonaniami. Zatem staje po stronie 
przeciwników monopolów.

Z drugiej strony p. K lam er przez sam fakt 
pozostawania w gabinecie, deklaruje lojalność dla 

programu rządu prof. Bartila, zdążającego d-o 
rozszerzenia monopolu spirytusowego ,na całe 
państwo.

Taktyka tedy p. Klarnera bynajmniej nie odp> 
wiadia wymogom prostolinijności i jeśli nie jest

skiego z Pangalosem lub Prima de Rivera, * 
zaprzeczanie wszelkiego idealizmu. szl&chetiK 
ści i altruizmu osobie pierwszego marrTUa, 
Polski. Można być o osobie Piłsudskiego rói, 
nego zdania, ale intuicyjnie się wyczula, i i  
mamy przed sobą osobistość wielkiego forma*, 
tu a wszelkie zestawienia Piłsudskiego z Pa ! 
gałosem demaskują tylko małostkową złoólk 
wość publicystów cioci-endecji.

Korfancka ..Polonja" nie bawi się natomiast 
w metafizykę faszyzmu, lecz ze swego punkt! 
widzenia stawia lcweslję konkretnie. ,,Polor 
nja“ jest zaniepokojoną, a ternu swemu zaid* 
pokojeniu daje następujący wyraz:

„Zapowiedzi, rzucone w Kielcach, powinny 
zwrócić baczniejszą uwagę w sferach Rządu. 
Rząd p. Bartla ma przed sobą wielkie i odpo­
wiedzialne zadanie przeprowadzenia Sanacji pań* 
stwa. MożUwem jiest to tylko w atmosferze spo­
koju. Utrzymania tego spokoju ma Rząd prawu 
żądać od społeczeństwa i musi mieć siłę, by go 
społeczeństwu zapewnić. Tymczasem widzimy, 
że młody, tworzący się obóz „sanacji moralnej" 
spokoju nie pragnie, lecz chce hartować społe­
czeństwo i uzdrawiać je moralnie drogą walki. 
Nie chce likwidowania, lecz dąży do zaostrzenia 
walk wewnętrznych.

Jaką ma być forma tej walki? Czy za pośre­
dnictwem uzbrojonego StrzcJca? Czy przygoto­
wanie jeszcze jednego przewrotu?"

Z bardzo ostrą krytyką obozu p. Stpiezyn* 
skiego z „Głosu Prawdy" wystąpił ,,Robot­
nik", zarzucając mu bezkrytyczne powtarza­
nie słów marszałka, brak jasnej, przewodniej 
myśli. Wiele bądź co bądź prawdy mieści się

tylko bledną, —  w co, niestety, uwierzyć trudno, j w krytyce .Robotnika", w której między iu-
jest wyraźnie dwulicową". | nenii czytamy:

Na marginesie mowy marszałka Piłsudskie j 
go mamy do zanotowania dalsze glosy prasy.
I lak: ,Słowo Polskie" przeciwstawia osobie 
Piłsudskiego wielkiego Mussoliniego i docho­
dzi do następującego wybuchu ekstazy;

„Faszyzm jest trudny, bo wymaga od Swych 
wyznawców idealizmu Szlachetności i altruiz­
mu, ale właśnie dlatego ma w  sobie moc roz­
wojową i mamiona trwałości.

On jeden wytworzył naprawdę typ państwa 
przyszłości-.

Rozumie się samo przez się, że „Słowo Pol­
skie" zadawala się lem wyznaniem wiary, nie 
siląc się nawet o jakieśkolwiek pozory obj$- 
klywności. Możnaby o tych cielęcych zachwy 
lach naszej endecji powiedzieć: credo cjuia
absurdum". Ale nietylko absurdem, ale i świa 
dectwem złego smalcu jest porównanie Piłsud

„Ale nie słyszeliśmy, by gdziekolwiek pow­
stała part ja „sanacji moralnej", podejmująca 
się „przeprowadzić odrodzenie moralne aż do 
samego skutku" i to z terminem. 15-letnitn! 
Przedsięwzięcie to załamało się już w  Ciągu 3 
miesięcy rządów p. Bartla. Nie widzimy na j­
mniejszej sanacji moralnej tam, gdzie idzie o 
przełamanie potężnych wpływów kapitalistycz­
nych (Korfanty!) Toteż groźba p. Stpiczyflskie- 
go o ..zaostrzeniu walki", o ..łamaniu przeszkód 
każdym śrdo-kiem jaki się nasuwa" —  nikogo 
nie zastraszy. Z kim p. Stnic.zyński choe wal­
czyć j o co? Na to daremnie szukamy odpowie­
dzi. Na jesieni obóz p. Stpiczyński ego wybie­
ra się n,p. do walki o częściową zmianę ordy­
nacji wyborczej, jako przeszkodę do „odrodze­
nia" Polski. Spotka się z oporem lewicy. Czy 
użyje „każdego środka" do przełamania tej „prze 
szkody?"

KRONIKA POLITYCZNA.

„M ira” miM F « i» teroe
Dobrze poinformowany amerykański organ 

„Journal, of Commerce" przynosi wiadomość, 
źe z Paryża do Nowego Yorku powrócili przed 
slawiciele wielkich banków, którzy prowadzili 
w Paryżu rokowania o pożyczkę. Rokowania 
te wydały pomyślne rezultaty, a Francja ma 
wkrótce dostać pożyczkę, która nie jest wcale 
przeznaczoną na stabilizację franka, lecz ma 
rządowi dopomóc cło przezwyciężenia chwilo­
wych trudności. Pożyczka będzie pożyczką rzą 
dową a gwarancją mają być francuskie tele­
fony. Zainteresowane w tej sprawie sfery a- 
merykańskie chcą w Europie rozbudować te­
lefon na wzór amerykański.

fiatfd ni \ iM  im n a  H a ln e
Kramarza na prezydenta republiki

, Narodni Prace" donoszą, że w ostatnich 
dniach odbyła się konferencja między zwolen 
nikami generała Gajdy a przywódcami cze­
skich faszystów. Przedmiotem obrad była spra 
wa prezydentury czeskiej republiki. Wspól­
nym kandydatem czeskich narodowych demo 
kratów i faszystów ma być Dr Kramarz. By 
do lego planu pozyskać agrarjuszy, offarowa 
no Ilodży tekę ministra spraw zagranicznych.

Przeciwko Beneszowi ma być wszczęta nowa 
kampanja. Gajda zaś ma zostać naczelnym do 
wódcą wszystkich sił zbrojowych.

Immiiniania walk leligiiijil
w Indjach

Najwybitniejsze osobistości ze sfer muzuł­
mańskich oraz buddystycznych w Indjach wy 
dały wspólnie podpisaną odezwę, nawołującą 
do bezzwłocznego zaprzestania krwawych walk 
bratobójczych, prowadzonych na tle fanatyz­
mu religijnego i politycznego.

Odpowiedzi redakcji.
L. Z. B A R A N Ó W : Szkoła taka nie ieUtieje.
M. SCH REIBER , STR YJ: 1) „Tacbkemom" W ar  

siaWa; 2) Setninarjum rabinackio we Florencji.

T A L M U D Y S T A ; 1) O bliższe informacje zwrócić 

się należy do „Trybuny Akademickiej", Warszawa, 
Nowy Swiał 21.; 2) „Judisches WochenblaU", Frank­
furt n M Kottenhofweg 26.

A , B  : Pode we Wiedniu „Moagenzeitung" T abo r- 
slrasSe 1, a W Berlinie , Jud. Rundschau" Meinek#- 
strasse 10.

M. K. S. R Z E S Z Ó W : Kuratorjum szkolne w K ra ­

kowie odzieli wyjaśnień.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
..-— .■ i. , , —

Czy nasza orientacja polityczna
m a fcfć ŁBk^rako“{ęzykevra czy g©?oc»tlarcza?

Zamieszczając poniższy artykuł naszego 
1*0 . 'Współpracownika zaznaczamy, że za- 

On osobisty pogląd autuiu. Red.
____ jeeii Logos, wielkim jest majestat kultu- 

f^W ij«h  nartościi narodu, obrona skarbów ducho- 
U jcn  swej nacji, orędowanie spraw szkolnych i ję 

to busola i linja wytyczna i pian orjenta- 
mg&f pewnej iPoWużnej kategorji polityków, po-lity- 
i, „ oświeconych, stojących na wyżynie Wykształce­
nia europejskiego, polityków rekrutujących się głó  
jHtie z mieszczaństwa.
I GkJ  OsjwUOja taka miesaCzańskLch polityków w 
akresie, gdy Wież i praca ręczna są gospodarczo zor 
gtołizowai.e i zorjentowane przypadkowo, nie jest 
przeżytkieui z okresu liberalizmu i racjonalizmu, ru 
dym en tem który obecnio Warunkom zewnętrznym 
Me odpowiada, ślepą kiszką, która od czasu do Cza 
'mi wywołuje zaburzenia i szkodzi danemu organiz­
mowi? C*.y mają miasta bagatelizować swe specjalne 
■utuzowe żądania i kłaść Cały nacisk na postulaty o- 
gólno narodowe, podczas gdy grupy nic mieszcz-ań- 
aUtiie tylko o żołądkowej polityce tnyślą? Czy Kie- 
Teńszczyzaa nie była już dostateczną lekcją dla mic 
£: czaństwa wszystkich krajów i narodów?

A  więc kultura na drugi pian, sprawy szkolne i ję 
gykiowe strącone ze swego piedestału dziejowego?

Niekoniecznie. Rozchodzą się tylko o odpowiednie 
Ujęcie prcbCematu.

Rozumni ludzie wszystkich czasów wiedzieli zaw 
•ze i  wszędzie, że primum vivere et deir.de phi'oso- 
pbari, ie  najpierw się żyje, a później dopiero się fi 
lozotfuje. I  to nie tylko Rzymianie wychowani na 
wiluzem mleku i o szponach orlich tak twierdzili, ale

rej strukturze hołdował tej opinji 
myśliciele dawali pierwszeństwo bardzo Często rze­
czy wielości: Artur' Schopenhauer nauczał, Że pry- 
marnem i subslancjaln-em w bycie jest wola, a inte­
lekt to zjawisko pochodne. Magnus pareus noWoęze- 
snjch ruchów socjalnych Karol Marx, wybudował 
imponująey gmach myślowy na podwalinach ipoglą- 
du,, że jedynym promotorem w dziejach, to czynnik 
matcrjalny a duchowość wszelka jest tylko Wykładni 
ki.-m sił gospodarczych, działających w społeczeń­
stwie.

Tak moi romantycy intelektu, życie w  Czystym ido 
aliźmie jest rzeczą bardzo ładną, wywyższającą i 
Uszlachetniającą, ale la atmosfera cieplarniana mo­
żliwą tylko dla jednostek i to takich, o których go 
spodurczern podłożu inni ruyśilą, idealiści są w len 
•posób wykładnikiem czynników gospodarczych u in 
nych. Jako zjawisko społeczne ogólne orjenlaCja po 
Wszechna imclektuaListyCuio-kulturahioCna rodowa
jest niemożliwością i sprowadza zasugerowany ogól 
tylko ną manowce, na inajakowe bezdroża, odwraca 
jąc uwagę od naturalnych, koniecznych linij rozwo­
ju dyktowanych wlasneaii polrzehami.

Życie realne jest twarde i zewsząd czyhnjąs Scyle 
1 Charybdy i cziowiek człowiekowi jest, jak zawsze 
nim był wilkiem i nie czas dla ogółu na politykę hu 
iłującą w eterach luksusu kulturalnego, nie Czas na 
Pegaza. Nie Czas na jazdę rydwanem słonecznym 
teoryj nacjonalistycznych w czystym błękicie postu­
latów oświatowych itp. i nie czas pić rosę ideałów 
szklącą się s-tubarwnie w świetle jutrzennych do­
ktryn i żywić się aromatem uduchowionym szkarłu 
ttlych róż i szmaragdowych fiołków, śnieżystych li- 
Kj, Wiecznych prawd i piękności książkowych.

Pod kątem widzenia idealizmu stroniącego od go 
SpcdarCzej orjentacji nio woluo sterować polityką 
jakiegoś społeczeństwa, czy narodu.

Jednostronność idealistyczna, kulturalno-narodo- 
wa, wywyższająca potrzeby Intelektu nad rzCCZywi 
ilość rynkową, nad arenę zmagań bolesnych o 
byt, jest dobrą i nawet wskazaną dla jednostek, dla 
wybrańteów umysłu lub charakteru, dla ludzi błogo 
•łaWuonych przez Muzy. A le jednostka w życiu naro 
łtów, to kłębiąca się fala, przechodzący nurt.

Zdarzają się wszędzie indywidua, zapatrzone W 
skrzące się gwiazdy, patrzące się obojętnie nawet z 
pewną awersją na ten szary szmat ziemi, na cały 
Łarmdder, rozlegający się w tein mrocznem m rowi­
sku wiecznych borykań o kęs chleba. Mógł Djogenes 
kyś w  beczce 1 tkać ffilozofję psią, mógł Szymon 
lM> Jodła.j się zamknąć W jaskini i żywić się owoca 
mi z drzewa figowego, kwitnącego tuż obok piecza­
ry i wdziewać koszulę tylko na czas modlitwy i ha­
ftować w tych warunkach na kanwie wyobraźni wi

zje zadziwiające, oszałamiające za ziemskiej, ra j­
skiej wniebowziętej, anielskiej mistyki, którą pobo­
żna tradycja chce widzieć w  księdze mu przypisa­
nej, przez potomność, wbrew głosom krytyki, noszą 
Cej miano, „Blasku", mógł św. Ilieromin się zam­
knąć W k>diu ziemnym w Belhlehem i zdała od 
Świata żyć dia praCy umysłowej i tłumaczyć bibllję 
na łacinę i erygować dla swej pamięci monument 
trwalszy aniżeli spiż. Mogą takie jednostki dźwigają 
Ce proporzec i oriflamę idealizmu Czyulego grupo­
wać się liawet we większe gromady dochodzące u 
Eseje zy L ów lub w Tebaidzie, albo n.a górze Alos, 
lub W Tybecie dio liczby dziesiątek tysięcy —  ale 
len prymat ducha nad fysis, nad twardą malerją to 
Zawsze zjawisko Wyjątkowe, egzemeja, która slwier 
dza regułę.

Oczywiście hedcnizin, Szukanie za rozkoszami, go 
nitwa za emocjami zmyslowrmi, to śmierć ducha, to 
kres intelektu, to grób prawdziwej kultury, ale z 
drugiej strony, musi pewne minimum bytu być za­
gwarantowane, aby jakakolwiek kultura mogła po­
wstać. Najpierw  możliwości gospodarcze a później 
dorobek duchowy ludzkości. Pod kątem widzenia 
dziejowego rozwoju wszelka kultura, to zjawisko 
historyczne, względnie późne, powstałe sekundarnie, 
jako dekoracyjny wykwit na podłożu gctpodarczein 
o pewnej wysokości. Jest to komunał naukowy, spo 
polaryzowany na Zachodzie przez Buckle‘a w Swej 
History cf Civ:irlzaiion in Eugłand. Są rzeczy, które 
w obrębie kultury krajów, leżących nad ba-Seaeill 
oceanu Atlaiilyckis-go uchodzą za sensus Coinmunis, 
a u nas wywołują zgorszenie swem kacerstwem.

Czynnik gospodarczy nie śmie być bagatelizowany 
w polityce jakiegoś narodu, nie śrnie być traktowa 
ny tylko nawet na równi z innymi Czynnikami f-ar 
inlcr pare. Jeśli w jakiem łipołepzeństwie, proWody 
rzy nie okazują dostatecznego zrozumienia diia za- 
st. daiczych gospodarczych potrzeb tegoż społeczeń­
stwa. i kładą glówaiy nacisk na to, Co dziejowa jest 
tekundarne i może być tylko przywilejem jednostek, 
a ta ekonomicznie biorąc pasożytniczych natenczas 
ta zbiorowość nie utrzyma się wo walcie o byt, wypar 
ta, wyżu ta, peg rucholana przez ws;ółzawodników, 
■Zwiędnie ona i zmarnieje nędznie. W ślad za zalania 
n.icm gospodarczeln pójdzie i upadek duchowy i u- 
przywilcjowany intelekt legnie v>r słrupie-izałein. 
spr.uperyzowauan, zbectuinizowahecn środowisk u.

Supremacja żądań, tzw kulturalnych w  naSz.in 
życiu iCłinhcznefn i nam Żydom na korzyść wyjść 
nie może. Rezultatem fakt niebywałego dławienia 
podatkowego mieszczaństwa żydowskiego, Czego zno 
wu następstwo zanik jedynego dziennika hebrajskie­
go we Warszawie zaniknięcie całego szeregu szkół 
średnich żydowskich w Królestwie, kompletna mar­
twota w  księgarniach żydowskich. Bez mąki niema 
nauki. Na co dużo dyskusji, skoro mamy taki fakt, 
że w  owej słynnej ugodzie nie było wCale wzmianki 
o zniesieniu, albo tylko zasadniczem ulżeniu owego  
Bicza Bożego, jakitll jęst podatek przemysłowy w 
dzisiejszej formie. Na co tracić słowa, skoro było 
COŚ lak haniebnego i perwersyjnego możliwe, aby 
■dla jakiejś tąm kulturalno-językowej misy soczewi­
cy Kolo żydowskie pod egidą pana Giyubauma nie 
tnato co nie gło-so-walo za podwyżką 10 proc. dotych 
czasowych stawek kontrybucyj wywłaszczających, 
noszących miano podatków.

Nio tylko Koło żydowskie, ale nic dostateczna nn 
straży i prasa żyd. we wszystkich językach z wyjąt­
kiem okazyjnych protestów na ogól nie okazuje dosla 
lecznego zrozumienia dla położenia gospodarczego 
Żydów, nie zamieszcza, jako stałej rubryki dziennikar 
skiej. artykułów, wymierzonych przeciw wywłaszcza 
idu żydowskiego mieszczaństwa przez władze skar­
bowe od paru lat. Pcgroin finansowy pełza po kra 
ju, łamie się stos pacierzowy naszego mieszczaństwa 
a tułaj cicho sza. trochę krzyku i h-uiasu, jakoby 
się rozchodziło o jakiś problemat trzeciorzędny.

Dla obserwującego życie nie jest zrozumiałem, dla 
czego gospodarcza orjentucja, właściwa partjpnj ro 
botniczym i włościańskim w Sejmie nie powinna zo 
Mać zaakceptowaną i przez Żydów. Dlaczego, gdy 
tamci świadomie i Celowo przewalają całe brzemię 
'■ (lalkowe państwa na miasta, nasi kontrolują gwia 

zdy, myślą o kulturze, irytują się, gdy ktoś im te 
błogie marzenia przerywa.

Gdy Szaleją podatki, które płaci straganlarz bez 
względu na dochód, a których nie uiszcza wcale kar 
niuzyn, podatki wysysające ostatnią kroplę krwi z 
ludności kupieckiej, gdy pastwi się danina paten

towa niesłychana w Europie,, którą kuitSeC, czy r ę ,  
kodzielnik płaci z góry tylko za sam fakt, że się tria. 
dni handlem, czy A rzemiosłem, gdy gryzie podatek 
dochodowy, który.i w  mieście się rozpoczyna od kii 
kunastuset Złotych" dochodu, a na. wsż włoścńtaón ni- 

) żej 25 morgów pola wogóle Zfcolniorijt—  powioisa 
liść stale i nieprzerwanie przy każdej bez f -wyjątku 
sposobności z uporczywością katońskiego' ceteruoś 
censeo, protest płomienny, głośny pełen patosu w «  
wmętiznego bólu, protest zaw.zięty, nieustejągf,, im  
legający suę. w odległą dal.. Dość niszczenia ffikn, 
dość deposcdowauia kupieCtwa z  ich resztek mająt­
kowych; na barkach drobnego odłaimiu łndbośoi n i« 
może 1 nie powinien spoczywać Ciężar efftynetnł* 
całego państwa; jeden kupiec, czy nzemieślnSk. Bi*

~t w  stanie pracować na trzech zjadaczy cbłehu 
państwowego; nueWoiLu egipiska -,v nowoczesnej eltf- 
cji, pańszczyzna zmodernizowana, gdzie półtora pna 
Cent ludności pracuje fiskalnie za sto i  Żywi *w o ją  
krwawicą pięć procent ludności, nie może dłużej 
trwać; podatek najdotkliwiej dający się we znaki 
i-dności miejskiej, ,pod!atek zly, ni es pr awiedłi w y, ni* 

liczący się dzięki swemu założeniu, ani z dochodem, 
ani z majątkiem konlrybuenta, {)oda-tek obrotowy, 
powinien stanowczo zostać zniesiony, zastąpiony w 
razie powstania luki w  dochodach skarbowych przez 
akcyzę !l

PierwSzetn, kardynalnem i podstawoweon w  życia 
ludzkiem jest samo bytowanie, nagie istnienie, za- 
ar ukajanie glcdu, ociirona przdh zimnom, utrzyma­
nie siebie i rodziny, później dopiero przychodzii kul­
tura ze swymi postulatami. Bladzi, kto w nadmia­
rze adoracji d!a kultury, trzon i oś bvtu zlekceważy, 
on kulturze samej tern kiepską przysługę wyrządzi. 
Rzeki R. Szymon ben lochaj, jeśli człowiek będzie 
orał, gdy wszyscy orzą, sioł gdy wszyscy sieją, jak 
lo ra  się utrzyma’  niech się świat utrzyma przoz in 
nych, ja się od tego będę wstrzymywał, poczerń na­
stępuje uwaga w  talmudzie: w idu uczyniło, jak ra- 
bi Szymon i nie u^Mo im się.

W e warunkach, gdy wieś i klasa robotnicza są 
Zorganizowane także i mieszczaństwo i handel i prze 
mysi i inteligencja zawodowa muszą się łączyć 
pod wspólnym sztandarem obrany stanowych inte­
resów i bronić się ppzed tem, aby miasta nic były, 
tym kozłem ofiarnym, na którego inne klasy prze­
walają Swo powinnośdi skarbowy.

In lioc signo osaczenia miast, gdy się rozchodzi «  
życie i byt mieszczaństwa w Polsce, które już ru« 
W 17 i 18 wieku pod uaporein wili legło pokotem u 
nas, nie wolno naszemu przedstawicielstwu Sejmo­
wemu odwracać uwagi na chwilę i dać się zaabsor 
bować przez postulaty dla jednostek ważne, ale hi sto 
rycznio i ekonomicznie biorąc dla ogółu drugorzęd 
ne Nie okazyjnie i nie demonstracyjnie, ale wciąż 
i btoinie i z cala webemencją powinno wszelkie o- 
ratoiskie siły Koła żydowskiego w Sejmie bojować 
przeciw niszczycielstwu podatkowemu, okazującemu 
się specjalnie w przemysłowym podatku i patentach.

Dla ogółu istnieją wszędzie tylko ponis et circełl- 
s-es, chieb i zabawy, multi sunt vocali, a Wśród nich 
pauci Sunt electi mało wybranych przez Apollina, 
kto działa dla społeczeństwa powinien pamiętać *  
bólu i cierpieniu wielu, o  dolegliwościach i życze­
niach najszerszych mas i dla nich działać W pierw­
szy ni rzędzie. Oranżerja duchowa, kulturalna Z&ałui. 
guje na specjalną uwagę, al-e praktycznie dopiero 
wówczas, gdy nóż nie godzi w  serce i kościotrup; 
głodu nie zagląda WT oczy i ludzie wychowani w du­
chu religijnym, nie popełniają siamiobójsłwa z nęd*y. 
Inter arma silent Musae, mówili sLawsżytni. Para­
frazując to, gdy mieszczaństwo załamuje ■ się pod1 
druzgocącym knulem fiskalnym: Patronowie Muc, 
niech zechcą pomyśleć o usunięciu knutal 1
Przemyśl, w  sierpniu 1926.

Msłtnac K l a i ą
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Handel polsko-amerykański
Od czasu rozpoczęcia się wojny cełnef. 

polsko-niemieckiej, eksport amerykański do 
Polski znacznie się ożywił, otrzymując nowe 
kategorje towarów, które dotąd sprowadzi­
liśmy z Niemiec. Nasz eksport do Ameryki 
ma wielkie widoki na przyszłość, ale słabo 
się rozwija z powodu braku znajomości 
rynku amerykańskiego i wielkich organizacji 
eksportowych, któreby wywozem umiały po­
kierować. Szereg naszych surowców i fabry­
katów mimo to przedostają się na rynek 
amerykański bezpośrednio lub za pośred­
nictwem eksporterów niemieckich. Tak na- 

'?;ykład niedawno na rynku amerykańskim 
„kazały się nasze maszyny z Bielska wwi©*
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ziooe do Amcr}’ki ?. Niemiec.
Do izby handlowej polsko-amerykańskiej 

w Warszawie napływają od różnych firm 
amerykańskich w dość dużej ilości listy z za­
pytaniami, co do różnych iowarów, które 
amerykaaie chcieliby z Polski sprowadzać.
Z listów tych wynika, że Stany Zjednoczone 
mogłyby przy pewnych warunkach być od­
biorcami naszego cementu, (również do Ame­
ryki Południowej), drzewa, wikliny, cegły, 
którą sprowadzają z Europy w ogromnych 
ilościach, meble takie, szczecinę, najróżniejsze 
nasiona, len, chmiel, futra, galanterję, manu­
fakturę (do Ameryki południowej), guziki 
skórzane, koronki, kilimy, zabawki dziecinne, 
syropy, wody, nalewki bezaikoholiczne, kon­
serwy owocowe i t. p.

O handlu polsko-amerykańskim dają po­
jęcie następujące cyfry:

Eksportowano z Polski do Stanów Zjedno­
czonych w ciągu L kwartału 1926 roku za
8,836.000 Zł, importowano w tym samym czasie 
te  Stanów Zjednoczonych za 43,953.000 Zł.

W  roku 1925 eksport nasz do Stanów 
Zjednoczonych wynosił 10,145.000 Zł, import 
zaś amerykański do Polaki — 230,000.000 Zł. 

 o£o------

Za świata naftowego
Cena rony spadła; podczas gdy w ubiegłym 

tygodniu Dłacono za ropę boryslawską 193 doi. 
am., dziś można uzyskać zaledwie 130 i kilka; 
Ruch na targu udziałów brutto zwłaszcza w 
kopalniach produktywnych ożywiony; Na tar 
gu tutejszym zakupują udziały dla Lwowa, 
Krakowa i Wiednia. Państwowe zakłady naf­
towe we Lwowie ustalające w myśl ustawy z 
,il. maja r. 1923 każdocześnie ceny ropy brutlo- 
wej ustaliły cenę na czerwice za ropę marki 
rrBorysław“ na kwotę 1.663 zł. (w  maju 1.950 
•ii.), ,,Sdbodnica“ 2.245 zł. (w  maju 2.632 zł.), 
t Urycz“ 2.112 zł. (w  maju 2.476 zł.).

Uruchomiony został szyb „Bank of Eng- 
tand" w Tustanowicach nabyty ostatnio przez 
tutejsze konsorcjum. Po oczyszczeniu otworu 
świdrowego nosi się konsorcjum z zamiarem 
poszukiwania ropy z górnych horyzontów, źe 
obawy co do zawodnienia terenu mrażnickie- 
go rozprószone zostały dowodzi niezbicie fakt, 
że koncern naftowy „Dąbrowa" nabył w ostat 
nich dniach od spadkobierców Dawida Lin- | 
denbauma wielki 25-cio morgowy teren w i 
Mrażnicy a w kontrakcie wyraźnie zaslrzezo- | 
nem zostało że „Dąbrowa ‘ ma do 3-ech mie­
sięcy przystąpić do wiercenia. Produkcja ropy 
W czerwcu w Zagłębiu borysławskiem wyno­
siła 4.493.89 cystern ropy, t. j. w porównaniu 
do maja mniej o przeszło 170 cystern, a w po 
równaniu do czerwca ubiegłego roku więcej o 
57 cystern. Spadek produkcji w miesiącu spra 
wozdawczym w stosunku do maja b. r. spowo 
dowany został naturalnym stałym spadkiem 
produkcji ropy w zagłębiu naftowem, a w mie 
siącu sprawozdawczym nie było żadnego do- 
wiercenia. Dnia 21. lipca dowiercila firma 
łtFanto“ szyb ,,Bruno" w Mrażnicy, otrzymu­
jąc w pierwszym dniu około 2 cystern ropy, 
oraz 16 m sześć, gazu na minutę. Obecnie wy­
rabia się zasyp a szyb daje samoczynnie oko­
ło 6.600 kg ropy dziennie. Podkreślić należy, 
łe  ropę nawiercono tu w najgłębszem dolych 
czas horyzoncie w Mrażnicy.

i i i  Em b Ms śBiaiwji
zmniejsza się

Podział produkcji i wymiany uległ znacz­
nym zmianom w ciągu ostatnich lat, licząc od 
r. 1924. Zmiany te zaś dotyczą głównie naj­
większego dotąd producenta, konsumenta i eks 
portera zarazem — Europy. Oblicze ekono­
miczne świata całego uległo zmianie, której 
najcharakterystyczniejszym rysem jest stop­
niowa degradacja Europy, jako największego 
centrum światowego produkcji i rozwoju ka­
pitalistycznego. b

Nowe kraje, nowe kontynenty wystąpiły na 
arenę rozwoju ekonomicznego i konkurencji. 

i#i decydujący wpływ wywarła wojna i zacb- 
w !anie się podstaw gospodarki europejskiej i 
jej ekspansji.

Dobitny i niezatarty wyraz temu procesowi

dają cytry. Od r. 1371— 1375 Europa uczestni­
czyła w obrotach ogólnych handlowych caie- 
go świata w rozmiarze 69,5%. W  okresie 
1S70—1380 udział ten wzrósł do 70% i utrzy­
mywał się aż do r. 1914 na tej wysokości. W 
roku 1924 część, prz3'padająca na Eu: ope w 
handlu światowym wynosi już tylko 56,7%!

Inne kontynenty inne kraje wykorzystały 
konjunkturę wojenną. Lwia część zysku pizy- 
padła oczywiście Stanom Zjednoczonym, które 
w roku 1924 wykazały 27,7% udziału w han­
dlu światowym, wówczas. gdy w r. 1871—75 u- 
udział len nie przekraczał 17%. Azja jako ca 
łość zwiększyła swoje obroty7 z 7,6% na 10,1%, 
Australja —  z 2,6% na 3 3%. Tylko jedna je 
dyna Afryka nie skorzystała na umniejszeniu 
się obrotów handlowych Europy.

Cyfry powyższe wskazują bezapelacyjnie na 
stopniowy zanik hegemonji gospodarczej i fi 
nansowej Europy oraz pozwalają wnioskować 
o przesuwaniu się punktu ciężkości gospodar­
ki światowej ku brzegom oceanu Spokojnego, 
gdzie głównym jej filarem stają się Stany 
Zjednoczone.

• - • "  -
j a k  b ę d ą  (się  k s z t a ł t o w a ć  c b n y  -aap*

ŻA. Zgadnie z przewidywaniami, ustalona pogoda 
pociągnęła za sobą większą nieco podaż cfaoę k»mm 
czyć należy, żc jak ua obecną porę roku nic jest to 
jeszcze pedaż duża. W  sferach fachowych iptanuja 
przekonanie, że zwiększona podaż musi wpłynąć na 
cofnięcie Cen. Jednak zniżka poniżej parytetu rw»> 
eksportowych, lo znaczy poniżej 2S złotych za kwui- 

1 ln.nko, stacja załadowcza, mogłaby zdaniem tych 
afer, wpłynąć na nadmierne zwiększenie wyWOzu i  
brak łboża na rynku wewnętrznym co znowu wpły  
nęlcby na ponowną zwyżkę Cen. Właśnie 9 hm. żyto 
sprzedawano już po 23 zł za kwintal fmnko, stacja 
załadowcza, (poprzednia cena —  30 zl. franko W ar- 
szawa). i j

SK A R G I N A  P R Z E W L E K A N IE  R E K L A M A -;  
CYJ C ELN Y C H . Importerzy polscy skarią Się, tą  
wątpliwości formalne w urzędach celnych, które za 
łalwialle są przez Dyrekcję Ceł lub departament cel 
w Ministerstwie Skarbu trwają miesiącami. Tym­
czasem importer nie odbiera towaru i tern samem 
nie pokrywa eksporterowi zagranicznemu należno­
ści. Podrywa to oczywiście zaufanie zagranicy do 
kupców naszych Niejednokrotnie w tej sprawie stro 
ny zainteresowane zwracały się do Ministerstwa Skór 
bu. Należy się s [odziewać, że ważna ta sprawa bę 
dzie uwzględniona przez Ministerstwo Skarbu przy 
reorganizacji specjalnie w kierunku uproszczenia i  
usprawnienia urzędowania.

iid SBIOB Alllltlu njINBWlUp
w  oś^ ie iSen iu  Kurta B fu m en fe ida  i B «r i Lock  era

„Ilajnt" ogłasza wywiad z Dr. Kurtem Biu 
menfeldem, przewodniczącym organizacji sjo- 
nistycznej w Niemczech o wynikach cbrad i 
sjońskiego Komitetu Wykonawczego. j

. Głównym momentem obrad —  oświadczył , 
Blumenfeld — była tym razem jednolitość, pa j 
nująca w całej pracy. Nastąpiło zjednoczenie j 
w kwestjach budżetu i polityki. Obrady były J  
w stu procentach rzeczowe. Sytuacja politycz ! 
na jest obecnie względnie pomyślna. Komitet 
Akcyjny uznał i aprobował politykę Weiz*man 
na. Stało się to szczególnie dlatego, ponieważ 
stanowisko delegacji Waad Leumi, przybyłej 
z Genewy do polityki Weizmanna jest pozy­
tywne. Tam miała delegacja sposobność prze 
konać się, że Weizmann dokładnie informo­
wał o stanie rzeczy".

Na pytanie o stanowisko wobec planu zebra 
nia miljonów dolarów, o których mówili na 
A. C. Bialik, Rcines i Rupin, odpowiedział 
Lurt Blumenfeld:

„Uważam wielkie hasła za niepotrzebne i sła 
be. Bialik i Remes mówią poważnie o 300 mi- 
ljonach dolarów. Przytem chciałbym zazna­
czyć, że chodzi o plan, który ma być urzeczy­
wistniony w przeciągu 10 lal. I. zn, w prze­
ciągu jednego roku należy zebrać 10 miljonów 
dolarów. Gdyby z 300 miljonów dolarów zdo­
łano zebrać 80, byłoby to jeszcze logicznem. 
Ponieważ atoli nic ma gwarancji że uzyska­
my mniejszą ilość miljonów. trudno zajmo­
wać pozytywne stanowisko, wobec lego planu. 
Także Ruppin mówi o prący dziesięcioletniej 
i o pożyczce 12. miljonów funt. Razem z ośmio 
ma miljonami funt., które zbierze „Keren Ha 
jessod" wynosi to 20. miljonów funt. a Rup­
pin jest przekonany, że kapitał ten da moż­
ność osiedlenia w Palestynie 30.000 ludzi rocz 
nie. Zdaniem mojera jest to przedewszystkiem 
problem pracy politycznej. W  tym kierunku 
musi być w najbliższym czasie prowadzona 
działalność".
Charakteryzując wkońcu ostatnią sesję Komi 
telu akcyjncgiO powiedział p. Bdumemfeld. 
„Dotąd zwykł był Komitet Wykonawczy zaj­
mować się w czasie swych obrad wydatkami 
a obecnie zajmowaliśmy się bardzo aktywnie 
sprawą dochodów i wpływów funduszów. Or­
ganizacja niemiecka zobowiązała się zebrać na 
Keren Hajcssod 24.000 funt. i sprzedać akcje 
banku hipotecznego za 5.000 fnnt.“ . 

i Przywódca poalc-sjonislów p. Locker wypo 
wiedział się w szczególności o dwóch kwe­
stjach porządku dziennego obrad A. C. o kwe 
stji kolonizacji w Syrji i o budżecie.

Co do pierwszej sprawy oświadczył p. Lo­
cker, że jest ona jeszcze przedwczesna. Trud­
no dziś mówić o kolonizacji żydowskiej w Sy 
rji. Rząd francuski prosił organizację sjonl-

styczną na razie tylko o rozpatrzenie tego pro 
blemu. Komitet akcyjny nie zajął wobec tej 
sprawy stanowiska. Co egzekutywa będzie u- 
ważala za stosowne to uczyni.

Zadawalruającym jest fakt że przyjęto bud 
żet w sumie b68.000 funt. szt. Ważnem jest) ze 
na cele rolnictwa przeznaczono największą su 
mę 170.000 funt., przez co dano do zrozumie­
nia. że nie należy wstrzymywać się od stwo­
rzenia nowych osiedli. Dostateczna jest suma
60.000 funt. dla robót, natomiast mało przezna 
czono na cele kulluralno-robolnicze w stosan 
ku do sum przeznaczonych wogóle na cele o 
światowe.

t a i f  v w i l l  i i is w
New Jork (ŻAT) Mr. Emanuel Newmann, 

dyrektor drive‘u amerykańskiego na rzecz Pa 
lestyny, w wywiadzie z dziennikarzami skre­
śli! przebieg niedawno odbytej sesji Komitetu 
Wykonawczego org. sjonistycznej w Londy­
nie, charakteryzując wyniki tej sesji, jako 
przeniknięcie, „duclia Lot-arna" do ruchu sjo- 
nis tycznego.

Ostatnia konferencja Komitetu Wykonaw­
czego, — powiedział p. Newmann —  zniwe­
czyła wszelkie pogłoski, rozsiewane poprzed­
nio w pewnych sferach o rzekomym rozłamie 
między dr. Weizmannem a przywódcami sjo- 
nistów amerykańskich. Przeciwnie prezydent 
organizacji sjonistycznej dał słowem i czynem 
wszelkie dowody ścisłych i serdecznych sto­
sunków, łączących go z grupą amerykańską. 
Wyraził on bardzo pochlebny sąd o donio­
słych wynikach, osiągniętych przez sjonistów 
amerykańskich w ostatnim roku.

Blok centrum sjonistów zdecydował wzmóc 
nić egzekutywę a światowa organizacja sjo- 
nistyczna przekonana jest, że sjoniści amery­
kańscy, pod wpływem nowego ducha osiąg­
ną, bezwątpienia, sukces w zebraniu potrzeb-* 
nej kwoty w7 przyszłym roku.
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Eriiiuti ii U ;  ii« M  Mai
na Bili Etland

New- Jorkf (ŻAT). Istniał dotychcza\ regu­
lamin, na podstawie którego emigranci, zatrzy 
mujący się w New-Jorku w przejeździe do Ka 
nady, podlegali badaniom sanitarnym na ,.E- 
lis Eiland" na równi z emigrantami., przyby­
wającymi do Stanów Zjednoczonych. y

Ostatnio wydane zostało rozporządzenie, ino 
cą którego emigranci, udający się do Kanady 
przez Stany Zjednoczone, nie podlegać będą 
rewizji na Elis Eiland, lecz będą uwjtżc i za 
turystów, którym przejazd dozwolony jê  
kontroli.
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JfowóezSsnakultura zapomniała o człowie­
ku. W  dzisiejszej dobie kulturalnej, cechowa­
nej amerykanizacjo, całego życia znikła isto- 
|a człowieka. Wyeliminowanie człowieka — to 
leharakterystyczna cecha całej nowoczesnej 
kultury umysłowej (Geisleskultur), bez różni­
cy jej różnych odcieni. To usunięcie człowie­
ka nastąpiło w systemie życiowym naturaliz­
mu i intelłektualizmu, jak również w syste­
mie historyzmu, w naszym stosunku do świa­
ta historycznego. Racjonalistyczny pogląd ży­
ciowy. w którym trzymamy się „pewnego sia i 
nowiska", z jakiego patrzymy na świat, wy- j 
tworzył u nas drżenie do jednoznacznych lor j 
tnułek ujęcia świata i umożliwił nam giętkość . 
myśli w stosunku do świata. Wytworzyła się 
J)od wpływem racjonalizmu wiara jedynie w , 
epokę naszego życia i zamgliła w zupełności ; 
myśl rozwoju. Weszliśmy w epokę „gotowych j 
poglądów", jednostronnych formułek „nauko- i 
iwych wytłómaczeń zjawisk świata", rozwija- J 
jjącej się .specjalizacji", w epokę p.progra- j 
lnów" i „abstrakcji", w której znikło poczucie j 
ludzkiej całości, ludzkiej uniwersalności, we- j 
szliśmy w epokę .rozumu", w której człowiek 
jako taki znikł. Tak widzą dzisiejszy świat 
Zwolennicy „antropozufji" której ojcem nył j 
zmarły przed rokiem Rudolf Sleiuer. a którzy , 
ca swego mistrza uważają Goethego. Anlropo j 
zofja widzi tragcdję dzisiejszego człowieka w j 
hyperintelłektualiźnrie dzisiejszej ludzkości i | 
stawia sobie za cel, zwrócić dzisiejszemu czio I 
wiekowi zmęczonemu życiem intelłektualizmu ; 
to, co niegdyś zachowało się w instynlclownem 
życiu t. j. “związek z duchowym światem przez 
„poznanie ducha".

Z tego zasadniczego poglądu wyrosła aiuro 
pozofiezna pedagogika, która stawia sobie za 
cel „pomóc człowiekowi do przebicia się po­
przez wszystko hamujący intollcktualizm i 
rozwinąć odpowiednie narządy do głębokiego 
pojęcia fenomenów bytu i świata". A czynić 
to chce przez „wyczytanie" z samego rozwija­
jącego się człowieka — na podstawie własnej 
antropozoficznej fizjologji i mówi o związku 
między cielc-snem a uniyslowo-duchowem —  
przez odpowiednie kształtowanie człowieka w 
różnjrch epekach jego rozwoju (epoka prze­
miany zębów, epoka między przemianą zębów 
a rozwojem płciowym, epoka rozwoju płcio­
wego).

Placówką praktyki „pedagogiki antropozo­
ficznej" jest szkoła zwana „Ficie Watdorfschu 
le“ w Stuttgarcie. Szkoła ta założona została 
w roku 1919 przez Rudolfa Sleinera, który tez 
dobrał sobie współpracowników (po najwięk­
szej części nie byłych nauczycieli), i który też 
szkole tej dał wytyczne i podłoże pracy. — Ko 
lęgjum nauczycielskie, stanowiące doborowy 
zespół, kieruje samo szkołą od chwili jej po­
wstania przez radę kierowniczą (Verwaltungs 
rat), której 3 członkowie na zmianę co dwa 
miesiące prowadzą agendy szkoły. Sama szko 
ła zorganizowana jest w klasach lecz pożarem 
posiada szereg cech odbiegających od typo­
wej’ szkoły. Przedewszyslkiem jest to t. zw. 
„Einheitsschule", obejmująca naukę od ire- 
blówki aż do progu uniwersytetu, w której nie 
istnieje różniczkowanie zdolnych i niezdol­
nych (powtarzanie klasy nie istnieje — zu­
pełnie patologiczni dostają się do „Hilfsklas- 
»e“ gdzie podlegają specjalnej terapji pedago 
gicznej i lekarskiej). Również różniczkowanie 
pod względem płci jest tu nieznane, a mysi 
koedukacji —  jest tu przeprowadzona z zupeł 
ną konsekwencją, także przy robotach ręcz­
nych (haft, szycie), pracach warsztatowych i 
gimnastyce — z bardzo dobremi wynikami. 
Także organizacja samej nauki jest tu bardzo 
oryginalna. W  dążności do skoncentrowania 
się pracującej tu młodzieży odstąpiono od 
zwykłego „podziału godzin" wprowadzając e-
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poki kilkutygodniowe (Epochenunferrieht) po 
święcone pewnym przedmiotom „głównym". 
Nauka tych przedmiotów głównych odbywa 
się w lekcjach 120-to minutowych od 8— 10 ra 
no bez przerwy. Reszta godzin poświęcona jest 
innym przedmiotom (roboty rysunki warszta 
ty, języki obce, śpiew, gimnastyka; eurytmja; 
ogrodnictwo).

Program nauki, zbudowany na zasadzie 
, jeder Alterstufe das seinige" odbija w wielu 
punktach od utartych programów szkólnych. 
jednak przedstawienie szczegółowe wychodzi 
poza ramy skromnego artykułu. Toteż ograni 
czymy się do punktów zasaduiczych: Naukę 
obcych języków rozpoczyna się już w pierw­
szej klasie (6 lat). Równocześnie pobierają 
dzieci naukę języka francuskiego i angielskie 
go, jednakowoż w formie lekkiej, opartej na 
wykorzystaniu „plastyczności cielesnych i du 
cliowych narządów mowy" —  więc śpiew, ryt 
mika, ruchy — bez nauki czytania i pisania, 
która następuje dopiero w 4-lym roku nauki. 
Malowanie i rysowanie są podstawową nauką, 
z której dopiero później wyłania się nauka pi 
sania. Nauka o świccie roślinnym i zwierzę­
cym wylania sio z nauki o człowieku. Bowiem 
tu, jak w całej pedagogice antropozoficznej, 
człowiek przedstawia liarmonijną syntezę 
świata organicznego. Cala nauka na niższym 
stopniu opiera sic na instynktownym stosun­
ku, jaki dziecko w tym wieku ma do wszyst­
kiego, co kształtuje się w rymie, rytmie i tak 
cie! Toteż eurytmja jako przedmiot i jako śro 
dek pomocniczy przy całej nauce jest tu przy 
malowaniu, śpiewie i bajce najistotniejszym 
środkiem pomocniczym. Cała nauka na tym 
stopniu nie mówi do intcllektu dziecka, dopie

ro W 10— 11 roku życia lekko wdziera się Za­
barwienie inteUektuałne w naukę.

Z dojrzewaniem jjlciowcm „nastąpiło zupeł­
ne obudzenie się siły myślowej i zdolność osą 
dzania domagające się żywotności w zada­
niach, które mają być rozwiązane drogą roz­
sądku i logiki". To też teraz następuje powior 
ne przejście całego materjału nauki z punktu 
widzenia koncentrowania wszystkiego dookoła 
człowieka (Goethe: „W ir wissen von niclits, 
ais in Bezug auf den Menschen"). Na tym stop 
niu kładzie się nacisk na stronę praktyczną 
(technologja, nauka przędzenia i tkania,, lcores 
pondencja handlowa, stenografja), zaś cala 
nauka przejęta jest duchem sztuki (malowa­
nie, eurytmja,, specjalny przedmiot, sztuka").

Bez względu na to, jaki się ma stosunek do 
„antropozofji", bez względu na to; z jakiem 
uprzedzeniem przybywa się do tej szkoły, od­
chodzi się stąd z wrażeniem, iż stoją tu u dzie 
ła ludzie, szukający nowych dróg kształtowa­
nia człowieka. Ma się wrażenie, iż chodzi tu 
o obudzenie wszystkiego, co w człowieku jest, 
by odrodzić w nim poczucie harmonji całego 
wszechświata. Można różnie oceniać antropo- 
zoficzną krytykę racjonalizmu, można różnie 
ustosunkować się do jej szukania duchowego, 
jedno staje się pewnem, gdy jię dni kilka ży­
je w trybie ftj szkoły, iż mozolą się tu ludzie 
nad wychowaniem człowieka drogą harmonlj 
nego wykształcenia jego ciała, umysłu i du­
cha, człowieka świadomego swej łączności z 
wszechświatem i z całą ludzkością. Gdy się 
widzi nacisk na stronę uczuciową w curytmji, 
malowaniu, muzyce, a nawet gimnastyce, gdy 
się odnajduje we wszystkiem dążność do uję­
cia wszystkiego „z całości" tak świata, jak i 
ludzkości. ,g)dy się widzi różnorodność pracy — 
to ma się wrażenie, iż tu tworzy się coś bar-i 
dzo pozytywnego. —

Stuttgart, w lipcu 1926 r.
Dr. Zwi Sonnenschein.

W ić d c mości z kraju
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W  sobotę w Swięcianach w kasynie urzędni 
ków państwowych odbywała się zabawa* na 
którą przybył nieproszony instruktor kadry 5 
p. ie.gjonów chorąży B. s

Chorąży zjawił się w towarzystwie 2 sier­
żantów i kaprala. Obrażony na gospodarzy 
którzy zwrócili mu uwagę, że przybył na za­
bawę nieproszony, wkroczył na salę ze słowa­
mi: „Do djabła z tą zabawą! Niech żyje Dzia­
dek! Rozchodzić się bo rzucam granaty!" I rze 
czywiścic rzucił dwa granaty, z których je­
den uderzył w bufet, a drugi w sufit.

Granaty eksplodowały,, demolując wnętrze
sali. Ofiar w ludziach na szczęście nie było.

* * *
Kap. Zagrajski, zaaresztowany za zastrzele­

nie szofera na stacji kolejowej w Nowojelni, 
ziemi Wileńskiej — o czem obszernie pisali­
śmy, został wypuszczony na wolność.

Jest on rzekomo niezbędny do czynienia po 
miarów z ramienia Instytutu wojskowego geo 
graficznego. Niektóre pisma usiłują przed ry­
chłą już rozprawą złagodzić nieco wrażenie, 
jakie zabójstwo dokonane przez kap. Zagraj- 
skiego wywarło. Pisma te donoszą, że „zabój­
stwo samo dokonane zostało w trakcie bójki 
i szamotania się z szoferem, nie zaś, j'ak do­
nosiło jedno z pism, z premedytacją, bez po­
wodów" — _ .

Rozprawa główna w tej sprawie odbędzie 
sie w wojskowym sądzie okręgowym w W il­
nie w dniach najbliższych.

----l.fc<—- ■ —
BRZOSTEK. (Kor. wł.) Organizacja młodzieży. —  

W ieczór Herzlowskl.

Założona niedawno w naszem miasteczku Organiza 
cja młodzieży żydowskiej, wykazuje pomyślny roz­
wój. Organizacja zdołała skupić około siebie całą tu 
tejszą młodzież postępową dla wspólnej pracy orga  
liizacyjno-oświatowej przez urządzanie częstych od­
czytów 1 pogadanek różne letraty. Obecnie wdro
żył zarząd starania założenie własnej bibljoleki

i w  swych -wysiłkach oczekuje pomocy od Okolicz­
nych większych miast.

Również czyńną jest u nas komisja Żyd. Futula­
sz u Narodowego, której staraniem odbył się wieczór 
Herzlowski przy licznej frekwencji. Po zagajeni®
\ ieczoru przez p. F. Amsterdanówną nastąpiły pro­
dukcje hebrajskie chóru, poczom okolicznościowe 
:1 izemówiende wygłosił prezes B. Reich. Uroczystość 
zakończyła się odśpiewaniem „Hatikwy". i.i-

JA R O SI A jW . (Kor. w ł.) Ze stowarzyszenia Kapców.
Pomoc dla przejezdnych. —  Teatr.

Onegdaj odbyło się z inicjatywy tOw. Połaschera 
w lokalu Slow. Kupców żyd. zebranie eksporterów  
drzewa, jaj i bydła, a to Celem omówienia, sprawy 
oddania walut eksportowych Rautowi Połakżctnu, 
oddział w  Jarosławiu. N a  zebraniu tętn poćbńeśfi 
eksporterzy zarzuty przeciwko tut. Bankowi Polskie 
moi z lego ipowodu, że oddział ten, ilekroć ma zajść 
zmiana kursu walut zaigranicmych, nie przyjmuje 
walut eksportowych i przez to naraża ich na koio- 
salne szkody. Ponadto podnieśli zebrań  eksporterzy 
zarzut, że Bank Polski pobiera za niektóre artyku ły1 
o wiele większe ceny, aniżeli eksporterzy ad  swych 
odbiorców zagranicznych otrzymają, stąd też zmo­
rzeni są eksporterzy różnicę między żądaną m uzy­
skaną kwotą walut eksportowych zakupywać na czar 
re j giełdzie. Ażeby temu stanowi anoOTłolmma zara 
d-rić postanowili zebrani, odnieść sśę s odpowied­
nim memorjąłem do Izby HandfoW >pwa ny a iwwj  
we Łwowue, do Ministerstwa Handlu ja
koteż do dyrekcji Banku Polskiego w W arssaeok*.

Dnia 28 ub. miesiąca odegrała Sekcja drwa. |**y  
stow. żyd. handlowców „ łw ri“ dramat Perec* HSrwcfc 
beina „Inteligent". Publiczność nasza, Ceui|Ot  bar­
dzo grę tego zespołu, wypełniła po brze££ Satę Jad- 
Charucim i żywo po każdym akcie oklaskiwała g rę ! 
całego zespołu, a w pierwszym rzędzie girę p. GcW- 
wasserowej posiadającej niepospolity talent artysty­
c zn y , p. Kerneru i p. L. Karpia. Byłoby jednak wokal 
zrr.em, by kierownictwo tej sekcji dram., a w  pierw  
azym rzędzie reżyser, kładł większy nsrósk: on egm  
nie Się zespołu i na techniczną stronę prredstarwienaa.

Na skutek inicjatywy tut. kupieCtw* swołako to­
warzystwo Gmilat Chnsuditn i Hachnasat Orcttte * *  
branie do saki Jad Charucim, dnia 1 sierpnia. Nb  
zebraniu tern postanowiono zaprowadzić wsparcia 
jednorazowe dla przejezdnych Żydów. Wapattk* ht

i
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Igo udiielać ma powyższe TowwZysłwo i w  tym Cela 
'rr.n obywatelstwo skłndać pewUe <WJd miesiąc m , 
dla zebrania odnośnych Ueklaracyj wybrało zebranie 
Komitet, złożony z 20 osób. Ł  Lł.

W IŚN ICZ . (Kor. w L ) Województwo t u «
nowej radzie kahalnej ponownie się ukonstytuować.

Lansowana ostatnio ze sfer tutejszego rabina po 
głoska, że województwo krakowskie nakazało, by o- 
becnie urzędujący knhał oddal urzędowanie noWO- 
vybranemu kahałowi, ukonstytuowanemu —  jak wia 
nom o —  w b rjw  przepisowi statutu przy udziale 9 
radnycii zamiast 12, okazała się tylko nieco prze 

fc^adz nią Województwo bowiem uznało Za nielegalno 
IP'0przednie ukonstytuowanie się rady przy Iraku  
klaiulowegii kompletu, wobec czegc poLcilo by ra­
da ponownie się ukonstytuowała, poczem dopiero bę 
dzie )n ,gla objąć urzędowanie.

Protest pizeCiw wyborom, o którego odrzuceniu 
przez starostwo już donosiłem, oparł się, jak wiado 
mo wskutek rekursu ludności żydowskiej o woje­
wództwo, które onegdaj odesłało go z powrotem do 
starostwa,, celem Uzupełnienia dochodzeń.

Ludność żydowska, nie należąca do obozu rabina, 
jest do żywego poruszona zarządzeniem Wojewódz 
iWa, nakaZująCem ukonstytuowanie się nowej rady. 

 o§o------
P A L E S T Y Ń S K I K O N T R O LE R  P A S ZP O R T O ­

W Y  P R Z Y B Y Ł  DO W A R S Z A W Y . Do Warszawy  
przybył z Palestyny mr Geoffrey Sulman, oficer kon­
troli imigracyjnej rządu palestyńskiego. P. Suiman 
mianowany został kontrolerem uchodźców z Polski 
do Palestyny przy konsulacie angielskim w W ar­
szawie.

P O Ż A R  M Ł Y N A , z  Lodzi donoszą: Nocy ubie­
głej wybuchł w mtynie woduj m na Dębiu należą- I 
cym do St. Patrzyka olbrzymi pożar. Pomimo ener- 
' < :nej akcji okolicznych straży, niszczycielski ży­
wioł szalał Z wielką silą. Dopiero nad ranem udało 
Bię pożar zlokalizować. Pastwą pożaru padł mlvn. 
który został doszczętnie spalony, obora, stajnia, prze 
•zło 200 metrów zboża i kilka sąsiednich budynków  
Skraty, spowodowane pożarem wynoszą przeszło 
B00 tys. zi,

SAM OSĄD N A D  ŁA M IST R A JK A M I. W  ponie- 
Jzałek ,'LeCZOrem po likwidacji strajku w Lodzi, 
zebrali się W  remizie praco micy tramwajowi. 
[Wśród pracowników tych wywołało wzburzenie sta­
nowisko trzech konduktorów, którzy pod wpływem 
namów dyrekcji mieli poprv>v. ad_ać tramwaje na mia 
sto, by złamać W ten sgosób strajk. Oburzeni pra­
cownicy tramwajowi rzucił: się na tych trzech kon­
duktorów i pobili ich do uitraty przytomności. Zaj­
ściu tentu położyła kres policja.

K A T A S T R O F A  K O LE JO W A . W  dniu 9 bm na 
baji KiełCe— Częstochowa na t. zw. bocznicy Snocho- 
WiCJkiej, nastąpiło wy Lole jenie się pociągu robotni­
czego. Przyczyną wykolejenia jest złe nasitawienie 
Zwrotnicy iprzci niewiadomego sprawcę. Parowóz 
poc-ągu robotn.czego jest silnie uszkodzony, dwa wa 
gony zupełnie rozbite i kilka wagonów odniosło 
uszkodzeń a. Z  łudzi 2 robotników jest ciężko ran­
nych, 3 lżej. Poimtno wykolejenia się pociągu przer­
w y  W  ruchu nie było. Na. ratunek pośpieszył pociąg 
ratunkowy z Kielc, Władze kolejowe radomskie wy- 
•Łtły ..ounsję śledczą Celem zbadania przyczyn ka- 
■ ta strofy.

O kobiede l małżeństwie
Z A M IA S T  W E SO ŁE G O  K Ą C IK A  Z

i.— Zakochany podobny jest dc palli.
—  t
—  Z  chwilą, gdy się zapali, traci głowę.

* 0 0
Kobiety podobne są do tłumaczeń. Gdy są ładne 

to nie są wierne, a jak są wierne, to nie są ładne 
• • •

W»Zysey ludzie urodzili się woźnymi. Większość 
fteni się a w n  e później.

* • •

Mężczyzna zaczyna wtedy niedowierzać żonie, kle 
Itl j i  po  n i  pierw . 2y zdradz ł 

* • •

0 %  M f a t i  wyjeżdża do kąpiel, nie znaczy to, 
1  rw a li wrócić czysta.

* • *

MMa*firzy mężowie nie spełniają żadnego życzę - 
J a  owych żon tak chętnie, jak ich ostatnie życzenie.

* • •

Co słychać zagranica?

V wiełu mężczyzn jest żona ich przyjaciela ta­
ką świętością, ża ją adorują.
I ■* * a

Być k;: i n  s,:t.i:.ą — natomiast sztuką
Jest pozo ,U.C . .

Bw np Meta mm i lipy
Eksperymenty Woronowa a Kongres fizjolo­

gów.
Na ostatniem posiedzeniu obradującego w 

Sztokholmie kongresu fizjologów doszło do 
skandalu. Znany ze swojej teorji i praktyki 
odmładzającej prof. Woronow wygłosił odczyt 
o swojej metodzie odmładzania, a po odczycie 
demónslrował zapomocą fotografji uzyskane 
rezultaty swej pracy. Gdy następnie w ciągu 
odczytu przedłożył fotogiafję samicy szym­
pansa, której wyciął owarjum (macicę), a na 
stępnie przetniósł na małpę owai jum kobiety., 
oświadczając, ze małpa urodzi istotę ludzką, 
zerwała się burza protestów. Prof. Carlslon 
protestował jak najkategoryczniej, by na nau 
kowyni kongresie występowano z tego roclzam 
„odkryciami1, przyczem podniósł, że Woro- i 
now te fotugrafje już trzy lata temu przedło­
żył na kongresie w Edynburgu. Chociaż W o­
ronow przeprowadził już więcej jak tysiąc ope 
racji. demonstruje wciąż stare fotografje. By­
ły asystent Sleinacha Wiesner twierdził, ze 
dotychczas nie udała się transplantacja orga 
nów jednego rodzaju zwierząt na drugi. Wo­
ronow na wszystkie te ataki oświadczył, że nie 
może przedłożyć fotografji, ponieważ osoby 
poddające się operacji nie chcą się fotograto 
wać. w rzeczywistości Woronow podtrzymuje 
wszystkie swoje twierdzenia. Jest zwłaszcza 
przekonany, ze Nora — tak się nazywa ta 
małpa — wyda na świat ludzkie dziecko i ze 
ta istota będzie bardzo ciekawym eksperymen 
tern naukowym. Czekajmy więc, aż Nora ra­
czy wydać na świat ten nowy typ człowieka.

Człowiek współczesny i tale jest bardzo do

małpy podobny, chociaż od małpy baid&o sag 
oddalił. Dziecko zrodzone z nasienia ludzkie­
go. przeniesionego na małpę będzie naprawdę 
cudownem dzieckiem!

SPÓŁKA ,,SCHMIDT, ROIIN I MEYER-
Schmidt, Kohn i Meyer nie są właścicielami 

żadnej firmy, lecz przedstawiają najczęściej 
spotykane nazwiska. Nowojorskie biuro statyw 
styczne zadało sobie tyle trudu, by n-tfaliŁ 
ile Schmidtów. Kohnów i Meyerów lu&jchijż 
się w Ameryce, i stwierdziło, że jest iełk pw> 
szło pięć miljonów. —

BIAŁY OTELLO NA DESK\CH TE ATM  
MURZYŃSKIEGO.

W  Ameryce bardzo częto występują trupjj 
murzyńskie cieszące się wielką populamością« 
Murzyni posiadają aktorów bardzo wybitnycR 
z których wymienić należy głównie Pawle 
Robensona, grającego główną tytułową rolą 
w sztuce .Cesarz Jones“ oraz Rolanda Haycsa 
przezwanego czarnym Dawi sonem. Otóż le 
trupy murzyńskie grające Otella przedstawia­
ją go jako człowieka białego. Biedna czarni 
Desdemona umiera jako ofiara zazdrości bia­
łego Otella!

SENSACYJNA KRADZIEŻ W  MUZEUM 
LONDYNSKIEM.

W  Muzeum starożytności „Yicloria and A l­
bert" w Kensington pod Londynem, dokonano 
kradzieży 34 złotych monet przedstawiają­
cych wysoką wartość archeologiczną. Zginęły 
unikaty numizmatyczne z epoki Filipa 11 Ma­
cedońskiego, monety rzymskie z czasów Au­
gusta, Nerona, Wespazjana, Trajana ud., oraz 
egipskie z podobizną Ptolomeusza *11 go.

“ab * . I

Wiadomości radiofonie zoe
KADJO-FA.TJKCZAR29  

W  języku potocznym powstał obecnie no-wy ter 
min „radjo-pajęczarz". Oznacza on osobnika, posia­
dającego radjoaparat i uchylającego się i pocczywie 
zarówno od rejestracji aparatu jak i od wnoszenia 
opłat 3 zł miesięcznie, przewidzianych pęzez odnośną 
ustawę. Ten nowy typ przestępcy jcsL tum dziw­
niejszy, że przy nieznacznych, jak widzimy korzy­
ściach z przestępstwa, naraża się na dość dużą od­
powie dzualn >ść, bo do- G miesięcy więzienia i 5.CG0 
/I grzywny. Urzędy w Warszawie i na prowincji 
przystąpiły do energicznego ścigania „radjo-paję- 
czarzy", przyczem należy zaznaczyć, że urzędy ko­
rzystają z poparcia sąsiadów, którzy bardzo chętnie 
komunikują urzędom o praktykach , radjo-pajęcza- 
rzy“.

RADJO  W  S Ł U Ż B IE  F IL M U  

Paryski „Gaumcmt" urządził przy swojej Wytwór­
ni filmowej warsztaty radjowe, w  których -wyrabia­
ne są dwa rodzaje r;adjo-aparatów. Pierwszy z nich 
przenosi muzykę do teatrów świetlnych z siln«m 
wzmocnieniem (odbiór na głośnik), tymczasem je­
szcze rylko do weistihulu. Typ ten służy również 
do nadawań ulicznych, przez które wywrtórnia umie­
jętnie reklamuje swe filmy.

Lrugi rodzaj aparatu ma na celu zastąpienie me­
gafonu, który dotąd był niezbędny reżyserowi fil­
mowemu przy zdjęciach odbywających się na dużej 
przestrzeni. Reżyser* obecnie mieć będzie możność 
udzelaiiia wskazówek w t. Zw. wolnej naturze bez 
natężenia głosu.

D A N JA
Ogólna ilość radjoabonentów w maleńkiej Danji 

przekroczyła już liczbę 90.000.

P R Z Y J A C IE L  Z W IE R Z Ą T  

W  jednym z pism angielskich czytamy artykuł, 
ukórego auitor żąda, ażebj Zwierzęta domowe ipod 
nieobecni ić łudzi mogły korzystać w mieszkaniach 
z rozrywek. Oświrdloia, że sam, wychodząc z domu, 
włącza głośnik, tak że pies słyszy muzykę i głosy 

, ludzkie, pozatem zdaniem tego przyjaciela zwierząt 
ustawić głośnik należy blisao klatki papugi, która 
dzięki temu nauczy się dobrze śpiewać i mówić. Re­
dakcja zaopatrzyła artykuł w komentarz tej treści: 

>::ewiadomo, czy pies ttp. będzie z tego zadowo­
lony. pewne oznaki każą przyn-u szczać, że wolałby 
potężną porcję kiełbasy i potem możność spokojne­
go snu. Co się *aś tyczy papugi, to spróbować oczy­
wiście można, jakkolwiek myśl w konsekwencjach 
wywołać może mclantholję.

IN S T Y T U T  R A D IO L O G IC Z N Y
Paryska Sorbona ufundowała w swoich murach 

instytut radjologiczny. Dyrektorem jega został mia­
nowany p. Gaslo-n Antignac, dyrektor lTnfoirn.ilion 
Universilaire. P. Antignac r,trzymał specjałn.j-po­
lecenie do zbadania rozwoju radjofenji w Ameryce 
i jej zastosowania do Celów oświatowych W Ame­
ryce.

K R 3  m m m .
La lu b r y i^  tq  rec ia k c ju  n ie  o d p o w iad a

. Lekarz clioróii w gwn^rznycłi spst. iWM ierta  i  płuc

Dr. D. GGTTLIEB
Kraków, Sietlot tka L. 68.

p o w r ó c i ł
KOntgenodja^nosty ka cho ób serca i płuc.

Lampa kwarcowa -  Pneumothorai.

Lekarz Dr. H. NEUMANN
w TARNOWIE 

p o w r ó c i ł .

ust
ODDZIAŁ W KRAKOWIE

zawiadamia, że obniża stopę procentową 
od dnia 15 VIII. 1926 roku od wkładek 
oszczędnościowych dolarowych z jedno- 
miesięcznem wypowiedzeniem, oprocen­
towanych dotąd ponad 8 proc. na 8 proc. 
płatnych a vista oprocentowanych dotąd 

ponad 5 proc. na 5 proc.

I „CIII[ «  ul. Gertrudy 2$. Tel. 323, (wejście od plac 
Nowy program. Codziennie przedstawiaj 
od godziny U wieczór. — Wstęp wolny

Z okazji zaręczyn założyciela i długole­
tniego współpracownika bibljotekl p. Dawida 
Westreichaż p. Tonką Mtillerówną z Tarnowa 
serducznie gratuluje

Zarząd żyd. bibljotekl .Tarbuth" w Brzoska
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Waefaód
słońca 

4 m. 13

KRONIKA
S i e r p i e ń

12
Czwartek 

2 Elul

Zachód 
słońca 

19 m. 7

— WOJEWODA KRAKOWSKI P. L. DA­
RU wGKl wyjechał w sprawach urzędowych 
ta  Warszawy.  —

— TYDZIEŃ LOTNICZY W KRAKOWIE. 
Otrzymujemy z komitetu L. 0. P. P. następu­
jącą odezwę: , Ażeby uzyskać fundusze na roz 
budowę i zakupno lotnisk, zakładanie fabryk 
apratów lotniczych, budowę instytutów aero- 
dynaxnicznych szkolenie pilotów itp., a wszy­
stko w celu niedopuszczania w przyszłej woj­
nie powietrznej nieprzyjacielskich lotników, 
do zniszczenia naszego państwa i mienia, urzą 
dza L. O. P. P. w całej Polsce każdego roku 
, Tydzień Lotniczy", podczas którego oprócz 
innych imprez, urządza także i loterją fanto­
wą. Impreza ta cieszy się ogrcmnóin powodze 
niem i przynosi znaczne dochody, o ile przewa 
źna część fantów’ pochodzi z cfarów ofiarnego 
kupiectw’a polskiego. Otóż i w tym roku pod­
czas „Tygodnia Lotniczego" (w pierwszych 
dniach października) ma zamiar wojewódzki 
komitet L. O. P. P. w Krakowie urządzić o- 
prócz innych także i wspomnianą loterję. — 
W  tym celu zwTraca się komitet do społeczeń­
stwa z gorącą prośbą o łaskawe przyczynienie 
się do tej imprezy odpowiednim darem. Zdo- 
bytych funduszów użyje komitet w pierwszej 
linji na ropoczętą już niwelację naszego lotni­
ska w Rakowicarh". —

_  W YNIK WYBOROW DO RADY KASY 
CHORYCH W  KRAKOWIE, podany przez 
nas we wczorajszym numerze, zawierał omył­
kę. Mianowicie w kurji ubezpieczonych P. P.
S. uzyskała 40 mandatów (nie 39),a chadecja 
13 (nie 14), Ogółem na 90 mandatów w obu 
kurjach uzyskała PPS 40 mandatów, chadecja 
22 zjednoczone organizacje gospod"” ze 15, 
lewica socjalistyczna 6, Hitachdut 1.

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W  CZER 
W OJ R. R. W  ciągu miesiąca czerwca b. r. 
zawarto w Krakowie małżeństw 149 (w  maju 
105), w tem chrześcijańskich 102 (69) żydów 
skich 47 (36). Urodziło się żywo dzieci 371 
(43S), ślubnych 304 (338) nieślubnych 67 
(100), w tem z małżeństw żydowskich rytual­
nych 17 (33) Wśród żywo urodzonych było 
chlopcow 193 (213), a dziewcząt 178 (225). — 
W  tymsamym okresie czasu zmarło w Krako 
wi osób 305 (333) — miejscowych 218 (220), 
obcych 87 (113). Liczba zmarłych w szpita­
lach wynosiła osób 157 ‘ (182), Z przyczyn 
śmierci najwięcej przypada na gruźlicę (40) 
i nowotwory (31). Wśród zmarłych były chrze 
ścijan 251 (w  maju 279), a Żydów 54 (54).

— BILETY PERONOWE W  AUTOMA­
TACH. W  ostatnim czasie ustawiono na dwor 
cu osobowym w Krakowie dwa automaty na 
bilety peronowe. Z automatu za wrzuceniem 
20 groszy wypada bilet peronowy, który uprą 
wnia do jednorazowego wejścia na dworzec.— 
Przez umieszczenie tych aparatów na dworcu 
odciążono kasy biletowe, które, szczególnie w 
okresie wakacyjnym są stale oblężone przez 
pasażerów. — ------- --- -

—  ZATRUŁ SIĘ PRZEZ OMYŁKĘ. Wczo­
raj popołudniu interwenjowało pogotowie ra­
tunkowe na ul. Miechowskiej 1. 8, gdzie Leon 
Szewiołek (lat 45). robotnik fabryki „Tęcza", 
wypił przez omyłkę zamiast kropli żołądko­
wych .— sześciochlorek żelaza, używany do 
czyszczenia materjałów, wzgl. tamowania 
krwotoku. Szewiołka po przepłukaniu żołądka 
przewieziono do szpitala. —

—  WŁAMANIE. Ba ruch Trachman kupiec, 
eam. przy ul. Paulińskiej 1. 22 doniósł do po­
licji, że 10 bm. około godz. 19 dostali się za- 
pomocą wytrycha nieznani sprawcy do jego 
mieszkania i skradli garderobę wartości 800 
złotych.

U m a rz e n te  z a to g to ś c i p o d a tk o w y c h
Jak już donosiliśmy, w myśl ostatnich zarządzeń 

prezos izby skarbowej posiada prawo umorzenia po­
datku obrotowego dio Sumy 500 zł o ile petent do­
statecznie udowodni swe ubóstwo.

Poza tern prezes izby skarbowej, na skutek indy­
widualnych podlań płatników', popartych uzasadnio­
ne en i wnioskami władz podatkowych I. instancji,' 
upoważniony jest tlo udzielenia zezwoleń n;a ratal­
ną spłatę do 3 miesięcy wszelkich zaległości pK>- 
datku dochodowego i przemysłowego, (także pow­
stałych po 1. 10, 1925) bez ograniczenia kwoty na­
leżności, a na przeciąg (5 miesięcy, o ile poszczegól­
na należność nie przekracza kwoty 10.000 zł —  nie 
licząc dodatków samorządowych, kar za zwłokę i 
kosztów egzekucyjnych.

Analogiczne uprawnienia otrzymali i naczelnicy 
urzędów skarbowych z zastrzeżeniem jednak 3 mie­
sięcy, przyczam poszczególna należność niie może

przekraczać kwoty 500 zł w miej-scwoościach da 
100.000 mieszkańców, a 1.000 zł w  miejscowościach 
i.mad 100 tys. mieszkańców.

Znaczniejsze ulgi niż powyższe, pozostają nadal 
w kompetencji ministerstwa skarbu.

W  wypadkach odroczenia płatności zaległości pO- 
. diatkówych,. wzgjl. rozłożenia na raty, odsetki za od- 
f liooaemie obliczane będą cud ustawowego terminu 
“'płatności diatnych’ podatków tylko wówczas, gdy po­
danie płatnika wpłynie przed upływem tego rermi* 
nienu, w  przeciwnym zaś razie odsetki za odrocze­
nie (1 proc.) obliczane będą od daty złożenia poda­
nia, do tego natomiast terminu liczy się kary za 
zwłokę,(4 proc.)

PowyżsCZo uprawnienia y.-ladz podatkowych nie od­
noszą się jednak do Zaległości z tytułu miesięcznydłl 
i kwartalnych zaliczek na poczet podatku przemy­
słowego (od obrotu)

N ie p o c z y ta ln e  b r e d n ie  b d d i r c ó w
poziiańsfekh

„Zydsi prze&lsdują katolików w  Meksyku rt “
W  Złotowie, powiecie lubawskim na Potnorzu 

podczas jarmarku wysłannicy SekretarCzyków i No- 
skowiczów rozdawali .poniższej treści ulotki:

C ZY T A J C IE ! C ZY T A J C IE !
Prześladowanie^ chrześcijan przez masonerję ży­

dowską w Meksyku 

W . Meksyku wybuchło straszne prześladowanie 
chrześcijan. Jest to kraj nawskróś katolicki, bo 93 
proc. całej ludności jest katolików.

Masonerja żydowska przez swoje jaszczurcze pro­
wokacje dorwała się do władzy i dziś wytwarza or- 
gje i prześladowanie tak straszne pomiędzy chrze­
ścijanami, jakiego świat nie pamięta Lecz jak do- 
•wiedz/ietiśmy się od naszych braci z Polaki, naród 
polski zapomina czein jest i jaka misję ma do speł­
nienia, zapomina o nas i zamiast pomagać swoim 
a przez to i nadn, to przeciwnie, noinaga jeszcze lej 
zgrai żydiOiwskiej, lgnie do nich, jak pijawka, ku­
puje wszelkie towary u żydów a swoich omija. Bra­
cia! Niecił nasze*wołania nie będą ji.różnem rzuca­
niem grochu o ścianę! Nie pomagajcie żydostwu, bo 
to wszystkie pieniądze idą <lo kieszeni tej masoner- 
skiej zgrai która hula Za nas, tembard iiej i za W a ­
sze pieniądze, nas prześladuje, więzi i morduje.

Nie przestępujcie ich progów lecz zanoście wasze 
pieniądze do Swoich braci polaków, którzy Was nie 
oszukują, tak sam r . jak z nas, ani jedna noga nie 
postała i nie posianie w progu żydowskim lecz 
Wszyscy, jak jeden kupują u swoich współbraci, i 
zgoda, i jedność panuje braterska. W y  ją rozbija­
cie, zanosząc Wasze pieniądze d*o żydów!

Matki!* Jak możecie dzieci Wasze ubierać w szma­
tę żydowską. Nie kupować ani Żelaza, ani buta, ani

— OKRADZENIE SKLEPU W  SRÓDMIĘ- 
SC1U. AlLin Jaworski, właściciel sklepu w Ryn 
ku Głównym 1. 24 doniósł, że miedzy godz. 13 
a 14 skradziono mu ze sklepu 2 kasety zawie­
rające noże, widelce, łyżki łyżeczki wartości 
320 zł. — Sprawcy dostali się do sklepu przy 
pomocy wytrycha. —

—  CZYJA SKÓRA? We wtorek popołudniu 
j'akiś osobnik porzucił na widok policjanta w 
ulicy Józefińskiej worek ze skórą podeszwo- 
wą, którą poprzednio usiłował sprzedać. Skó­
ra ta w iłości 23 kg. znajduje się w przechowa 
niu w “V, komisarjacie policji w Podgórzu.

— KROWA, KTÓRĄ MOŻNA POZNAĆ PO 
KOLCZYKU. W  nocy z 9 na 10 bm. skradzio 
no na &zkodę Jana Drożdża dzierżawcy mająt 
ku w Łososinie górnej pow. Limanowa krowę 
czerwoną wagi 500 kg., wartości 500 zł. Krowa 
ma w prawem uchu kolczyk Nr. 2522, a lewe 
rozdarte od kolczyka.

 o§o-------
—  W  T R Z E C IĄ  B O LE S N Ą  R O C ZN IC Ę  ŚM IER­

C I jedynego ukochanego nieodżałowanego Synka 
Adama Weindlinga, ofiaruję na rzecz Zakładu sie­
rót przy ul. Dietla 1. 64, zł 20. Rodzice. 1550 
« i ■— r-rmiiTTT—irm~— Tirni— r—  r M - s a g g f a H

Z teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Znakomita warszawska operetka Niewiarow 
skiej, która w Krakowie zdobyła sobie tak 
wielkie powodzenie gra dzisiaj ti. we czwar­
tek 12 bm. pełną humoru i przezabawnych

mydła i wogóle niczego nie kupować, CO ŻytrowS&if,
Kochane dzieci polskie i katolickie! Nie ubierajci* 

żadnych ubranek, żadnych sukienek, żadnych buci­
ków, żadllem mydłem żydowskiem się nie myjcie, bo 
najwięcej dzieci wymarto dlatego, Że te towarjr 
przez brud i nieczystość żydowską mają różne bak­
cyle (zarazki), z czego różne choroby powstały i 
dalej się szerzą, jak szkarlatyna, płonica 1 td

Matko Polski! Czy nie wiesz co znaczy żyda 
Twoich dzieci? I przez Twoją głupotę i ślepotę nic 
wicSz, że sama zabijasz Twoje własne dzieci, a prze* 
to dajesz na pastwę i niechybną śmierć tej szarań­
czy Żydowskiej?

Zaklinamy W as wszystkich, wyrzućcie każdegj® 
zbira, bo wiedzcie że to śmierć trucizny niechybnej, 
że W as zawsze oszuka.

Do czynu! powstańcie ze snu! Otwórzcie oczy.
Mężowie! Maiki i dzieci wszystkie, powstańcie 

z głupoty, póki jeszcze czas Co! W am  tak w nieda­
lekiej przyszłości nie pójdzie, jak rum idzie obecnie. 
Palestyna dla żydów, tam ich raj!

Polska dla Polaków!
Pod pręgierz z każdym mężem, każdą żoną, któ­

rzy będą jeszcze teraz lizać kopyta żydowskiej ma- 
sonerji! Jeżeli się jeszcze teraz nie nawrócicie, to 
bisior ja i Wasze dzieci później W as nawet w  gro­
bach przeklinać będą.

Przysięgamy teraz wszyscy, jak jeden mąż nie 
będziemy już więcej żydowskiej masonerji popierać, 
klóra -prześladuje i morduje naszych braci chrześci­
jan w Meksyku!"

Żyd. Rada Narodowa ma się zwrócić do czynni­
ków rządowych, aby interwenjowały przeciw tej Sza 
leńczo-zbrodniczo-j akcji „rozwojowców" pomorskich

sytuacyj operetkę Koiła „Królowa nocy". W  
piątek odegraną będzie wystawowa operetka 
Kalmana „Hrabina Marica", w sobotę za4 
świetna operetka Bormmego „Najpiękniejsza 
z kobiet" z niezrównaną w tej roli Kazimiery 
Niewiarowską.

— OSTATNIE W YSTĘPY ARTYSTÓW; 
.PERSKIEGO OKA" w BAGATELI. Dzisiaj
czwartek 12 bm, zespół artystów „Perskiego 
Oka* powtarza poraź ostatni program .„Tyl­
ko dla kawalerów" uzupełniony występem 
najmniejszego artysty kabaretowego w Polsce 
Bolcia Kamińskiego. W  piątek 13 bm. pro­
gram „Czy chcesz być moim przyjacielem" 
również z występem Bolcia Kamińskiego. Pu­
bliczność krakowska niezawodnie skorzysta 
z tych jeszcze kilku dni gościny znakomitego 
zeszołu warszawskiego w Krakowie, albowiem 
'artyści „Perskiego Oka" wyjeżdżają w przy­
szłym tygodniu na gościnne występy do iś-i 
nych miast Polski.

-0§O-

REPERTUARY TEATRÓW KRAKO WSE ICfi

T E A T R  M IEJSK I —  O P E R  N IE W IA R O W S K IE J  

(pocz. o godz. 8 wieCz.) ł

Czwartek: ..Królowa noCy“.
Piątek: „Hrabina Marica",

B A G A T E L A  —  W Y ST . „PERSKTEOO O K A*
(pocz o godz. 8 15 wiecz.

Czwartek: ,Czv iiicesz być m<>!m • -zvjacieli M*.
Piątek: „Czy ehci-sz być moim p.z yj arielem".
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R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
N O W O ŚC i: ,JJaómmj x Mogaaokkgo świata " dra­

mat, w a s  „Pechowy rywal"‘ farsa.
W A R S Z A W A ; 1) ,N apad  na okręt pocztowy11. 2) 

„Lacjauo AJb-rtiit: jako skrobała Cyrkowy11. 3)
w męlnej wodrie11. Dla młodzieży dozwolone.

R E D U T A ; „Skok dzikiego zwierza1-, dramt w 15 
aktach, w  roi i głównej Georg sS Larkin.

PROMIEŃ": ..Aż do akutku‘‘, komedja w  8 aktach.
W A N D A : ,Knock— Aut11 ponadto komedja.
U C IE C H A : „Ta, klóira odeszła11, dramat Życiowy 

w 8 akt. w roli głównej Milton Sills oraz „Król Ba 
WeĆUy“, komedja W 2 aktach.

S Z 1L K A  „Kobieta bez jutra1,

t a f  siani M asfiM
na dzień 12 sierpnia br.

Wiedeń 5S1 m 20 godz. Koncert wojskowy. Bu­
dapeszt 560 m 20 g. Komedje: .Ciotka Lisbeth11 i 
„Daisy". 22 g. Muzyka do tańca. Daveutry 1600 m 

20*35 Orkiestra. 22‘30—24 Muzyka do tańca. Frank­
furt 470 m 2C‘30 Wieczór romantyczny. Hamburg 

392.5 m 20 g. Rosyjska muzyka. Lisk 452 ra i Dre­
zno 294 m 2045 g. Koncert symfoniczny, w progra­
mie rosyjskie fantazje, węgierskie rapsodje i in. 
Mouuchjum 485 m i Norymberga 340 m 19‘45 g. 
•Włoskie fantazje operowe. Monastyr 410 tn 20‘30 g. 
Koncert. Rzym 425 m 21‘25 g. Koncert. Stuttgart 
446 ni 20 go. Wieczór Dostojewskiego. 21‘30 g. W ie­
czór humoru i śmiechu. Zurych 513 m 20‘15 g. W ie­
czór życzeń i kapela domowa.

„R A D JO Ś W IA T “, Ska z ogr. odpo. Centrala Kra- 
kOw, Grodzka 32. obniżyła znacznie ceny materja- 
łów, umożliwając najszerszym sterom  nabyaie do­
brego radjo-aparatu.

WlADOMOGCl ŻYDOWSKIE
N O T A B L O W IE  Ż Y D O W S C Y  W  TU R CJI Z R Z E  

K L I SIĘ  P R A W  M NfEJSZOSCL W  Konstanlyno 

potu odbyło się w tych dniach posiedzenie 70-ciu na 

tablów żydowskich, którzy ukonstytuowali się. jako 

Zgromadzenie Narodowe (!) Obradom przewodni­
czył Jacąues Bey Nabmias. Po Zagajeniu posiedze­
nia przez nadrahina Turcji, zabrał głos w  imieniu 

Iwmisp reorganizacyjnej, znanej pod nazwą „Komi- 
oji Trzynastn11, p. Marco Nabum.

Złożył on sprawozdanie z przedwstępnych pertra 

ktacyj z rządem, pnCzem przedstawił Zgromadzeniu 

do uchwalenia rezolucji, proklamującej uroczyście 

Całkowite zrzeczenie się wszelkich praw mniejszości 
przez Żydów tureckich

Tak więc ncrtablowie żydowscy niewiadomo jakiem 

prawem zrzeka się wszelkich, praw, przyznanych 

Żydom tureckim przez traktat w Lozannie.

, 1060 E M IG R A N T Ó W  DO P A L E S T Y N Y  W  L IP  

iCU  R. B. Podana przez urząd emigracyjny liczba 

j przybyłych do Palestyny w Hpeu br. ua 965 nie od 

, powiada rzeczywistości. W edług ostatniego, skontro 

kiwanego zestawienia liczba emigrantów w  tyni mie 
jWącu była 1060.

I Ś W IE T N E  R E Z U L T A T Y  D Z IA Ł A L N O Ś C I SA ­
N IT A R N E J  „H A D A S S Y - W  P A L E S T Y N IE . Osia 

tni biuletyn wydziału sanitarnego Rządu palestyń­
skiego za pomocą danych cyfrowych, wykazuje świe 

toe rezultaty działalności sanitarnych Jistytucyj sjo 

Htótycznych, w 'Pierwszym rzędzie „Hadasay" dla 

•zdrowienia kraju. Prze-zło 33 procent chorych.
|przebywających w  szpitalach, przypada na szpitale 

1 J ładasy '1, a przeszło 25 procent wszystkich chorych 

'odwiedziło ambulatorja tego towarzystwa.
Z  pośród 29 631 chorych których „HadasaM leCzy 

la po wsiach, było 7.170 nie-Żydów. Choroby oczu 

i  skóry, które grasowały wśród dzieci w Jerozoh- 
inie znikły zupełnie dzięki pracy stacji rentgenolog! 
Csnej .Hslksy".

W  roku bieżącym „fladasa" leczyła 20.245 dzieci 
,W wieku Szkolnym, podczas gdy w  roku Zeszłym tył 
|ko 15.000. „Hadasa1' utrzymuje również 12 lecznic 

dla niemowląt oraz kilka lecznic dla kobiet ciężar­
nych .między niemi jedną —  w dzielnicy arabskiej.
| W  czasie od września 1925 r. do maja 1926 r. Ke 

Ven łiajo.n d wydał na cele sanitarne w Palestynie 

'przeszło -ii.t.oó i -ujiów sztcrJmgów. Z  tej Sn^y 

13.0-DO U'n !.■'•••. . la :k ' a prre:-: ło 11.000 f
Lusa i:';- -1 ti liiowtiinr i ..MizraChi"-

Z giełdy
Gielila krakowska z dnia 11 bni. Akcje: Bank

przem. 0.20, Tohan 0.24, Zieleniewski 10.90, Górka 

13.50, Ghodorów 92.

Waluty słabsze. Dolar nieoficjalnie 9.08, bankowo 

9.12. Bank Polski płacił bez zmiany za gotówkę 

8.98, a za Czeki 9.05.

Ciefcfa warszawska
W a r s z a w a  11 bn i. (PA I G ie łd a  w a fu tu

Dolary 9 04. sprz. 9 i 6, kup. 9"0
Belgja 25 00, 25 06, 24"94.
Londyn 44"20'.-, sprz. 44" 2, kup. 44"09.
N. Jork 9"v7. sprz. 9" 9, kup. 9"05.
Paryż 25"00 sprz. 25 06. kup. 24'94.
Praga 26 93 sprz. 27"27 kup. 26"86,
Szwajcarja 17o-k5, sprz. 170 29, kup. 17541,
Włochy 30-30, 30-37, oO"ż3.
W ied eń    sp rz .---------- ku p .-----------
Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwersyj- 

na 147, 5 proc. pożyczka konwersyjna 41.65— łl.80, 
pożyczka dolarowa 70, pożyczka kolejowa 140— -141 
— 140 3/4, tendencja utrzymana, tylko franki i belgij­
skie słabiej.

£Scc£e: 1 ank kiajapoisk Kruków — — Bank Prze­
mysłowy L w ó w  Bark Zw. £p. ż ar. Poznań 6 75,
P u ls  Wild —• Cegielski -  , Parowozy ózC Za­
wiercie  Żegluga OT w Polska nafta   Siła i Świa­
tło  Chmielów Starachowice 1"73, Pocisk------
Zieleniewski--------- . Żyrardów (*25 ChodorÓ w-----

Gieicka i&iietfercssta
G ie łd a  w t c c e r  sGa z d n fa  111 b .  m , (PAT  

Dewsizjf. Amsterdam 2:3: 5,Belgrad 1245, Berlin i6v—  
Bruksela 19:9, Budapeszt 9377, i ukareszl 371. Chry- 
stania — -—, Kopenhaga 1>7 2 Londyn Ł4'"3, Madryt 
i 03*10 Medjolau 3 6. k owy . erk ,1,575. Paryż 1-33
I laga 20fc9, Sofja 5"C9, Sztokliolm :8t>‘70, *V,arszawa’
i7"0o — 7ż'5 , Zurych 130 53 dolary 7C3T5. belgijskie

— *—  bułgarskie — "— duńskie — •—  marki niemiecki* 
16775, angielskie 84-26, jugosłowiańskie 1247, norwtt*
skie " - ,  polskie 77-; 5 -78 25 rumuńskie —— , szwed* 
kie — •— szwajemskie l-itt‘75 hiszpańskie — czeski1 
2t: 87 węgierskie Ł8G5. tureckie —

f ikc je -  Zieleniewski 61-—. Silesja — •—, Fanto 119 
Gal. karpaty 9 i 5, Galicja — Siersza 22"— , Bank Me 
(opolsk i . t ank iiip. 5"2 Tepege — •—.

Crcftoa ŁUPłchska
Zurych, 11. S PA T . Nowy Jork 5.17, Belgja IL IĄ  

Wiochy 17.22, Hiszpan ja 79.25, Holandja 207.57 BcA  
lin 123.10, Wiedeń 72.15, Oslo 113.35, Kopenhagi 
137.25, Soija 3.75, Praga 15.325, Warszawa 56-5(X 
Budapeszt 0.723, Białogród 9.125, Ateny 5.75 Kon* 
stantynopol 2.92, Bunareszt 2.10, Hełisingfor* 13.0Ą 
Buenos Aires 209, Tendencja bez zainteresowani*

Giełda papy ska
Paryż, 11. 8 PAT . Londyn 178, Nowy Jork 36.0Ą

Belgja 100, tii&zpanja 562, Wiochy 121.25, Szwajcar, 
ja 708 Danja 972, Holandja 1471, Norwegir 80Ą 
Szwecja 381, Rumunja 16.85.

Giełda londyńska
Londyn, 11. 8 PAT . Now y Jork 4.86 7/22, Holan­

dja 12.il 1/4, Francja 178, Włochy 145.75, Niemcy; 
20.425, Szwajcarja 25.18 Hiszpanja 31.585, D «n j^  
18.33, Szwecja 18.135, Norw cgja 22.19, Ilelsioglurą 
193.06, Praga 164.12.

Giełda giGivo|orska
Nowy Jork, 11. 8 (D ). 'Warszawa 10.77, Londyn 

4.86 L4, Paryż 280 i pół, Wiedeń 141/8. Praga 
296 1/4, Włochy 335 Belgja 27S, Budapeszt 14 1/8, 
Szwajcarja 19.34, Helsingfors 252, Sofja 72, Holan­
dja 40.15, Oslo 21.92, Kopenhaga 20.55, Sztokholm 
26.77, Hiszpanja 15.37, Bukareszt 46, Berlin 23.81, 
Belgrad 177 Montreal 100.32.

T raktat francusko-rizircuńskl
Paryż, 11 8. PAT. ,,Le Journal‘‘ zaznacza, 

że podpisany ostatnio traktat przyjaźni i neu 
tralności między Francją a ltuinunją mieści 
się ściśle w ramach Ligi Nąrodów. Traktat 
ten jest dalszym ciągiem szeregu układów za­
wartych przez Francję ze Wschodem Europy 
w celu utrzymania pokoju na Bałkanach oraz  
dla obrony statutu tery tor jalnego jaki wylwo 
rzył się po wojnie. —

CS£esy prssF o traktacie
Paryż, 11. 8 PAT . ,Echo de Paris“ z wielkiem  

zadowoleniem pisze o podpisaniu układu francusko 
rumuńskiego i wyraża nadzieję, że niebawem pod­
pisany też będzie układ francusko jugosłowiański. 
Dziednik ten zauważa, że podczas gdy wspomniane

Mieś ijsl hiizgislki w laisii
Paryż, 11 8. PAT. „Joumaie11 donosi z Ma­

drytu, że wojska hiszpańskie obsadziły po kró 
tkiej walce Szeszuen. —

Z&mach na premiera Iraku
Bagdad, 11. 8 PAT . Prezydent ministrów Iraku 

został W drodze do urzędu napadnięty przez pewne­
go funikcjonarjuisza celnego, który mu zadał brzytwą 
kilka ran na twarzy, czole i ramieniu. Sprawca zo­
stał aresztowany. Premjer znajduje się w  Szpitalu, 
stan jego jest pomyślny. Czyn jest jak siię zdaje 
osobistym aktem zemsty. -

Walki w Chinach trwała
Londyn, 11 8. PAT. „Times44 donosi z Hong 

Kong: Mimo obecności uzbrojonej policji i 
wojska trwają nadal walki uliczne pomiędzy 
wrogiemi związkami robotniczemi W Kanto­
nie. Z wyjątkiem 2 urzędowych pism wszyst 
kie inne gazety zawiesiły swe wydawnictwa. 
Herbardamie są zamknięte. Rząd grozi uży­
ciem energicznych środków Delegaci radykał 
nych związków robotniczych damagają się w 
ultimatum do rządu ochrony swoich człon­
ków, grożąc w przeciwnym razie proklaruowa
niem strajsu generalnego.

* * •

Londyn, 11. 8 PAT. Wedle doniesień z Kantonu, 
r ozgrywały się tamże na ulicach od tygodnia walki 
między uzbrojonemd bandami rwiązków zawodo­
wych socjalistów a antysocjałłStama przyCzem do­
tychczas zabitych lub ranionych zostało 200 Osób. 
Związki socjalistyczne grożą strajkiem geri. r il' \ 
w ^azie jeżeli r/ąd nie zasądzi na śmierć przywód­
ców stronnic Iw u antysocjalistycznego.

układy ściśle odpowiadają duchowi Genewy i I-O* 
cnrna, inne państwa powiększają liczbę umów mię­
dzynarodowych zawieranych na starą modłę. Ta­
kim jest np. układ niemiecko rosyjski, włosko angiel 
ski o Abisynji oraz włosko hiszpański.

„Le Journal-' natomiast sądzi, że Francja powin­
na być zadowolona z układu wło-sko hiszpańskiego, 
gdvż a priori należy przypuszczać, że traktat ten> 
ma na celu konsolidację pokoju. Istnieją nadto dwa 
inne powody zadowolenia: 1) solidarność śródziem­
nomorska na wybrzeżach wielkiego morza łacińskie­
go i drugie: perspektywa ostatecznego załatwienia 
uprawy Tangeru. Mimo to dziennik pragnąłby wie­
dzieć, czy traktat ten rzeczywiście Zawiera zobowią­
zania wzajemuej neutralności na wypadek ataku trze 
ciego państwa na jednego z kontrahentów, Oo nie 
mieściłoby Się w ramach Ligi narodów.

Nowa propozycja kompromisowa 
w konflikcie meksykańskim

Meksyk, 11 8. PAT. Arcybiskup z Puebla 
uczynił nowe propozycje, tlolyczyące zawieszę 
nia broni w konflikcie kościelnym. Zapropo­
nował on, aby prezydent Calles odroczył swo­
ją decyzję w kwestji kościelnej aż do zwoła­
nia zgromadzenia narodowego,

---------o§o---------

Bezrobocie w Anglji wzrasta
Londyn, 11. 8 PA T . Liczba bezrobotnych w dniu 

2 bm. wynosiła 1,618.800, to znaczy w porównania 
1 tygodniem poprzednim wzrosła o 13.380.

----------o§o— - —

80 osób ofiarą walki wyborczej
Nowy Jork, 11 8. PAT. .Associated Press4* 

donosi z Meksyku, że w stanie Jaliscu podczas 
obecnej kampanji wyborczej zabitych zostało 
80 osób. Pewna kompanja żołnierzy pod do­
wództwem kapitana zbuntowała się i rozbroi-* 
ła policję miejscową.

Tiztioie m  u Rui PiMtiei
Ungwar, 11 8. PAT. Czeskie Biuro. Wczoraj 

o godzinie 2 w nocy odczuto "w mieście Teres- 
va na Rusi Przy karpackiej silne trzęsienie 
ziemi.

Podczas gwałtownego wstrząsu w kilku do­
mach zawaliły się kominy. Według dotychcz* 
sowych doniesień niema ofiar w ludziach.



Mim tent rziiB ii nn mm liast
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 10 8. (Sin.) W  min. skarbu od­
była się pod przewodnictwem ministra Klar- 
liera narada w sprawie funduszu dla rozbudo 
Wy miast. W  naradzie tej wziął udział także 
prezydent m. Krakowa inż. ldolle. Pol-ta nowi o 
6of że min. skarbu ma prawo wykorzystania 
bezpośrednio kiedytów na rozbudowę miast.

to Me intiiie i Siały
cfTelegram własny „Nowego Dziennika")

' Magdeburg, 10 8, (D ) Rudolf Haas, który,
l.-8«k już wczoiaj doniosłem znajduje się nare- 
Bzeie na wolności, otrzymuje cale stosy telegra 

ftaów ^ratulacyjnybłl oraz mnóstwo kwiatów. 
■; w czasie pobytu Haasa w więzieniu była 
rodzina jego zasypywana listami z wyrazami 

j Współczucia. Nie brakło nawet konkretnych 
planów wyswobodzenia Haasa z niezasłużo­
nego więzienia. , —  —

i M l  l i  M W  w i t t
,F Meksyk. 10 8. PAT. Według rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych zostaną wszyst 
kie dobra znajdujące się w ręk:*li kościoła 
katolickiego w całym kraju az do załatwienia 
kcrfliktu zasekwestrowane. Ze strony arcybi­
skupa wydano oświadczenie, nawciujące do 
Uszanowania ustaw meksykańskich oraz kon­
stytucji z wyjątkiem tych punktów, które na­
ruszają faktyczne prawa Icościola.

; linii Sili? h iKijai raili
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

!| Paryż, 10 8. (K) Na memorjai ambasadora 
niemieckiego von Hoescha w sprawie usunię 
cia armji okupacyjnej z nadronji, odpowie- 
dział dziś Briand, że stać się to może dopiero 
Wtedy, gdy minister spraw zagranicznych 
liztszy, dr Stresemann pod osobistą odpowie­
dzialnością położy kies działalności agitacyj­
nej tzw. patrjotycznych związków na obszarze 
Ńsdrenji.

Minister zaznaczył, że wobec ciężkiego stanu 
budownictwa nie czekając na ogłoszenie no­
weli do ustawy o rozbudowie miast, w drodze 
dekretu, przekaże natychmiast Bankowi Gosp. 
Kraj. na ten cel pewne kwoty, co da możność 
ukończenia jeszcze w najLli ższych miesiącach 
rozpoczętych budowli.
I ■ ig-łj-fiiHi Birmn l»i i^ll iW

© o k ®f»  s@ncralcs G a jd y
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Praga, 10 8. (D ) „Lidowe Listy" donoszą, 
iż podanie generała Gajdy o zwolnienie go z 
armji nie zostało napisane dobrowolnie. Zo­
stał on do tego zmuszony.

Jak donosi .,Prawo Lidu", narodowa demo 
k rac ja czeska usiłowała przeprowadzić reha­
bilitację gen. Gajdy. Sprzeciwili się temu kle­
ry kali. — --------

[mm U  sn iij ni SaW
Moskwa, 10. 8 PA.T. Ag. Sowiecka. Flota hal-

a Wyjechała na morze bałtyckie na ćwiczenia.

Skarby w sienniku żebra czki
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 10 8. (T ) Mieszkańcy jednego z do­
mów berlińskich wnieśli zbiorową skargę do 
władz przeciwko jednej z lokatorek domu, zna 
uej żebraczce. z której mieszkania wydobywa 
się fetor nie do zniesienia, zatruwający atmo 
sferę całego domu. Na polecenie władz żebra- 
czka owa miała być dzisiaj delożowana przy­
musowo. Jakież jednak było zdumienie fdn- 
kcionarjuszy policji, kiedy w cuchnącym sten 
niku żebraczki znaleźli . wcale ‘ pokaźną sum 
kę... 200,000 marek złotychl

 —o§o------

Cf^ikie walki w  Chinach
Londyn, 10 8 PA T . Wolf. W edług doniesień pism 

komunikacja pomiędzy Pekinem jest zupełnie przer 

wana gdvż w okolicach Pekinu w ostatnich czasach 

odbyty się ciężkie walki pomiędzy rozmailemi par- 
tjanii chińskiemi.

u —  PolY.ierdzij siię, że podczas zatonięcia łodzi pad- 
vodnej H. 29, straciło życie 5 osób. 

i —  Według doniesień z Konstantynopola, postaiio-
1 A' iJ rzud zmienić Konstantynopol na wolny port 
tranzytowy,

— Rząd bawarski polecił wywiesić z okazji uro­
czystego obehddu rocznicy ogłoszenia konstytucji 
■wejmarskiej flagi o  barwach krajowych bawarskich. 
Prasa berlińska zwraca powszechną uwagę n to 
zarządzenie.

Szanghaj, 10. 8 PAT. Reuter. W edług japońskich 

d( niesień z Pekinu odpowiedział Cziczerin na proś­
bę rządu chińskiego w kierunku zastąpienia amba­
sadora sowieckiego Karachana inną osobistością, 
że jeżek Chiny trwają przy zamiarze zmiany amba­
sadora, nic pozostanie rządowi sowieckiemu nic in­
nego, jak tylko cofnąć uznanie Chin oraz przecze­
kać na utworzenie now >go rządu chińskiego.

ZDROJOWISKO S O Ł A K K Ó W E

G O C ZA ŁK O W IC E;
n/Wisłą

Stacja kolejowa przy at&wn©i MbJS Ksie- > 
dztca.Kafiowice Sb2 gedziny z Krako^s?. -

Silna solanka jodowo-bromowa radioczynna. •
Rosyjskie parnie solankowe cgólne i komorowe. ■ 

Hydroterapia, hala do inhalacji solanki. 1
Specjalne urządzenia dla kąpieli słonecznych. ,

Nadzwyczajne od lat 60 wykazane wyniki uzdro- ’ 
wienia przy chronicznych reumatyzmach stawów - 
i mięśni, nerwobólach, jak ischias, chorobach prze- • 
miany rr.aterji (certretyzm), skrjfulozie, krzywicy, [ 

chorobach kobiecych i dziecięcych.
Hotele i pensjonaty z komfortem, światło elektr. ' 
llibljoteka, czytelnia, plac tenisowy i kroketowy. C 

sport wioślarski i liczne inne rozrywki. 
Orkiestra wojskowa 7S p. p.

Ceny przystępne.
Na żądanie wysyła Zarząd prospekty.

C lili m  i l l f i l i l
„NOWEGO DZIENNIKA"

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów 
wprowadzamy w miesiącach:

Sierpni1! S Wrześniu
ulgowy letni abonament, udzielając

50 prfcc. z ceny prenumeraty.
Każdy prenumerator może zumówić eJfUggi 

abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej 
na letnisko.

Ulgowy abonament kosztuje Zł 2*50 plua 
koszta przesyłki Zł 1. Razem Zł 3‘50 mii s.

RYTU ® »  Krynirr
nad Popradem w okolicy gbrsklel
pensjonat nowo urządzony
z komfortem poleca pokoje słoneczne z we­
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 

i djetetyczna. Ceny umiarkowane. _ 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd willi .Podhale* w  Ryta*

i
9

' w  m 
m
9
1

MSfe,

przyjmuje •nelkia zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — wszczegćltacfcl 
draki naukowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i  dzieła wykonując 

takowe starannie, szybko i po cenach iHniorhov>anyck.

W KRAKOWIE. ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 379.

JOL % f ** * i
l Llńi tić. iiAk u.».ł .— i v ■ v/:.; f-; * "  .
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KASA CHORYCH w KRAKOWIE
L. cz. i  795/W.

©szersi©.
W myśl § 52 rozporządzenia Min. Pracy 

1 Opieki Społecznej z dnia 21 marca 1921 r. 
w przedmiocie przepisów wyborczych dla Kas 
chorych Dz. Ust. Rzp. P. Nr. 35 poz. 211 po­
daje się do pub), wiadomości wynik wyborów 
dek gatów do Rady Kasy chorych w Krakowie

2 sr&isy ubezpieczonych:
Z LISTY Nr. 1 

„Erc-k Lewicy Związków Zawodowych*
Delegaci: 1. Rwietniowski Witold (miejsce 9) 

2. Spalek Piotr (19). 3. Zawisza Wojciech (28). 
4. B k  rebeka Janina (39). 5. Kołtonowicz An­
toni (4C). 6. Poboz'niak Władysław (58).

Zastępcy: 1. Kozik Józef, 2. Madej Stani­
sław, 3. Dzieoziniewitz Michał, 4. Spi-ingler 
Artur, 5. Zelkowicz Izaak, 6. Dąbrowski Józef.

Z LISTY Nr. 2.
Polskiej Pai tji SocjaL i Klasowych Związk Zaw.

Delegaci: 1. Żuławski Zygmunt (miejsce 1), 
'?, Misiołek Leon (2), 3. Jura Włady sław (4),
4. Kogut Karol (5), 5. Oplustil Jan (6)
6. Klemensiewicz Zydmunt (8), 7. Rutkowski 
Teofil (10), 8. Kustowski Ludwik (11), 9. Fisch- 
grund Salo (13), 10. Kożuch Jan, (14), 11. Haec- 
ker Emil (15), 12. Szopski Wacław (17),
13. Dr. Mazur Edward (18), 14. Żurak Stani­
sław (20), 15. Bocian Zygmunt (22), 16. Gło­
gowski Ancfrzej (23), 17. Scibor Ignacy (24),
18. Karton Stanisław (26), 19. Borowicz Ig­
nacy (27), 20. Feldman Leon (29), 21. Czar­
necki Karol (31), 22. Kojscarz Antoni (32), 
2?. Jakóhowicz Samuel (33), 24. Kruczkowski 
Stanisław (35), 25. Bartosik Roman (36), 
20. Rendel Zygmunt (37), 27. Ptak Stanisł. 
(40), 28. Fleszar Szczepan (41), 29. Statter 
Maksy milj:tn (43), 30. Gawlik Antoni (44), 
» 1. Nowakowski Saturnin (45), 32. Grzywacz 
J. (47), 33. Klimas Wawrzyniec (49), 34. War­
dęga Józef (50), 35. Dr. Medyński Władysław 
(52), 36. Durek Franciszek (53), 37. Langier 
Edward (54), 38 Drozdowski Antoni (56), 
89. Kaflikiewicz Jozef (57), 40. Psonka Fran­
ciszek (60).

Zastępcy: 1. Królikowska Mar ja, 2. Kierat 
Władysław, 3. Radwański Jan, 4. Lencznar 
Władysław, 5. Wiśniewski Władysław, 6. Dr 
MGnzer Wilhelm, 7. Kytlica Adolf, 8. Zębalskl 
Stanisław, 9. Kozak Antoni, 10. Schwertner

Bronisław, 11. Zając Michał, 12. Jabłoński 
Feliks, 13. Rydel Marja, 14. Stolecki Marcin, 
15. Guttmalr Szymon, 16. Kiimończyk Michał, 
17. Grochal Józef, 18. Majewski Ferdynand,
19. Nowak Karol, 20. Biedak Andrzej, 21. Wilk 
Aion, 22. Może/ko Kazimierz, 23. Marczak 
Jóżef, 26. Luty Józef, 27 Urbańczyk Jan, 
28. Miksa Józef, 29. Żydek Franciszek, 30. 
Gwóźdź Wojciech, 31. Łyduch Woiciech, 82. 
Altman Jan, 33. Pankiewicz Stan., 34. Roman 
Wiktor, 35. Erlich Mkbał, 36. Laszocyk Ma­
rjan, 37. Pelczar Andrzej, 38. Kajdzińska Marja 
39. Grocholski Tadeusz, 40. Wille Józef.

LISTA Nr. 3.
Sjonistycznu Parija Pracy „flPachdnt “

Delegat: 1 Lerchenfeld Barach (miejsc..59). 
Zastępca: 1. Schneider Bernard.

LISI A Nr. 4.
Komitetu wyborcz. Chrzęść, Naród. Organiz. 

w Krakowie
Delegaci: 1. Puchallca Jan (miejsce 3), 2. 

Paryzek Otokar (7), 3. Hoffman Mikołaj (12),
4. Rzeźniczek Henryk (16), 5. Krawczyk Józef 
(21), 6. Mikłasiński Józef • 25)(>7. Wójcik An­
toni (30), 8. Dębowski Władysław (34), 9. 
Radwański Kazimierz (38), 10. Hosadyna Jó­
zef (42), 11. Chujar Adam (46), 12. Jednow- 
ski Marjan (51), 13. Front Stanisław (52],

Zastępcy: T. Ślusarczyk Antoni, 2. O^mecki 
Józef, 3. Socha Józef, 4. Giergielowa Wanda,
5. Gross Stefan, 6. Warcbałowski Józef, 7. 
Pacut Kazimierz, 8. Dutkiewicz Marjan, 9. Ra- 
dwanek Karol, 10. Skrzydło Jan, 11. Matyasik 
Jan, 12. Szymala Edw., 13. Paiuchowski Juljan.

Kraków, dnia 10 sierpnia 1926 r.
(ilówna Komisja Wyborcza dla Ubezpieczonych:
Dr. Kropatsch Karol, przewodniczący. 

Jastrzębski Marjan, Dr. Luśtgarteu Artur, 
Oskaibski Henryk, Wellnęr Salomon.

L. cz. 1796/W.

O g fo s n e n l i .
W  myś'i § 32 Rozporządzenia Min. Pracy 

i Opieki Społecznej z dnia 21 marca 1921 r. 
w przedmiocie przepisów wyborczych dla Kas 
Chorych Dz. Ust. Rzp. P. Nr. 35 poz. 211 
podaje się do publicznej wiadomości wynik 
wyborów delegatów do Rady Kasy Chorych 
w Krakowie

z  g r L ^ y  p r a c o d a w c ó w :
Z USTY Nr. 1

Chrześsjańskiego Komitetu Wybok^zego
Delegaci: 1. Dr. Kuśnierz Bronisław (miej* 

sce 2), 2. Ferek Roman (6), 3. Dr. Mussi) 
Franciszek (9), 4. Górka Ludwik (12), 5. Jtr 
worski Albin (16), 6. lnż. Gliński Tadeusz (19X 
7. Paully Jan (22), 8. Ks. Kasprzyk Ludwik 
(26), 9. Rychłowska Stanisława (29).

Zastępcy: 1. Wróbel Ignacy, 2. Gołębiowski 
Wład^śłiw, 3. Tokar Jan, 4. Rąb Stanisław,
5. Goryczko Alfred, 6. Wójcik Antoni, 7. Ma­
giera Franciszek.

Z LISTY Nr. 2
Zjednoczonych Organiracyj GoupoJ«rcxy"h
Delegaci: 1. Steinberg Joachim (miejsce 1), 

2 Neuman Maksymiljan (3), 3. Sehenker 
Henryk (5), 4. Zieleniewski Edmund (7), 5. 
Dembitzer Teodor (10), 6. Węgrzyn Karol (U )
7. Gottlieb Zygmunt (14), 8. Brzeziński Ka­
zimierz (15), 9. Wallach Józef Ascfter (17), 
10. bem Romuald (20), 11. Goldstein Jul,5. (21), 
12. Stankiewicz (24), 13. Horowitz Salo (25),
14. Kwiatkowski Jan (28), 15. Emenprem 
Ignacy (30).

Zastępcy: 1. Honigwachs Beer, 2. Dr.
Zimmerman Juda, 3. Rosenblum Wolf, 4. Geiz- 
ha!s Benjamin, 5. Kem mer Izaak, 6. Stoch 
Władysław, 7. Rockowa Róża, 8. Jakubowski 
Eugeniusz, 9 Rothe-Rotowski Jan, 10. Schen- 
ker Wilh., 11. Steiner Izrael, 12. Inż. Srnrk 
Marjan, 13. Szarski Adam, 14. Miszczyński 
Leon, 15. Aksman Ludwik.

Z  LISTY NR. 3.
„Postępowa Lista Pracodawców*

Delegaci: 1. Ochmański Jan (miejsce 4).
2. Dr. Marek Zygmunt (8j, 3. Fraenkel Hen­
ryk (13), 4. Dr. Prostak Stanisław (18), 5. 
Dr. Rosenzweig Józef (23), 6. PieczarKa Ro­
muald (27).

Zastępcy: 1. Dr. Schreiber Henryk, 2 Ku­
czyński Franciszek, 3. Dr. Bross Jakób, 4, 
Piasecki Adam, 5 Schiff Henryk, 6. Dr. Wo­
źniakowski Józef.

Kraków dnia 10 sierpnia 1926 r.
Główna Komisja Wyborcza dla Pracodawców:

Dr. Kwieciński Zdzisław, przewodniczący. 
Dr. Roman Heli, Sierotwiński Stanisław, Dr. 

Jakób Sperr, Wójcik Stanisław.

Mne ogieni
RorMa papieru Sz. Neuman

DUtla 65 pałac* *•»
włmuego wyrobu po 

fn to  zniżonych tanach T«L 1010

pUzącej biegi* na ma- 
ezynl* władająo*j w eło 

Wl* i piómi*polskimin&j*aio«kim 
Językiem poszukuję Oferty pod 
_ hraz* afanoja o g ło o iś  Blooba 
yortrody 2*.

l a  I iH/nfl parowego dla celów
P I  M J m  gospodarczych i haa- 
dlowyoh (budynek 3-ch pięrowy, 
V pełnym ruchu obok dworcu 
lo k i  położonego — poszukuje 
•póloika. D. Saaocer, Maków, 
Bała polska.

Inn ilifl gardcłobl  męską uży- 
pupuję wauą. — Zawiadomienie 
pocztówka łab ustne. Sohmans, 
Kraków, Szeroka 22.

używane, kupuje go- 
Btflf Ł jU j tówką. Kriecher, Kra- 
sÓW, Plao Nowy (żydowski) U

BACZMC f % I
G R O D Z K A  L .  a  

W  P O D W O K C U
Farbiamia oraz che­

miczna pralnia 
A .  J O O A Ł I A .

Korespondent
polako-nlem. ze znajomo­
ścią buchalterji i kilku­
letnią praktyką w wię­
kszych przedsiębiorstwach 
handlowych (w branży 

skórnej i pokrewnej) po­
szukuje posady możliwie 
kierowniczej. Zgłosz. pod 
„M. T *  uo Adm. N. Dz.

rutynowaną przyjr 

A d w o k a t  D r .  S E f

Starowiślna 8

Zdolni cholewka
poszukiwali do 
fabryki ob uw ia  

Cołdael mied i Scluue 
frodgćrze, Targowa 1 1

A A A A J AA A
fi (.t» . u a li 1 * u* i . i y

Spólnik
l kapitałem 7 - 10.000 
doi. do mającej się za­
łożyć fabryki bardzo 

pokupnego artykałn, 
poszukiwany. Referen­
cje pierwszorzędne. —  
Zgłosz. do Admin. Now. 
Dz. pod . Pewny Zysk*.

HEKLAMA
d ź w i g n i e

OSTRZEŻENIE.
Hurtownicy. Detajliści. KonumencL

Prosimy przy zakupnie naszych atramentów uważać 
tylko na znak .Tęcza , który jest wyryty na orygi- 
i alnych flaszkach i flaszeczkach.

Z poważaniem
„ T E C 2 A "

Fabryka laku, tuizu, gumy blur*w*j i atramentu.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

I tD M O u lL m W A  P K O B A
PRZEKOr.A KAŻDEGO O JAKOŚCI

Znane »  dobroci

m a i ł o  d e s e r o w e
x pasteryzowanej £mi< Janki z Rybnej

sirzedaje firma:

WojciechOlszowskis^R,0;.1:1

KILIMY-DYWANY
o artystycznych wzorach swojskich i wschodni^h 
gotowe i na zamówienie poleca wytwórnia

„Kobierzec** Kraków, Podwale 3.

T Y m Y m f Y ?

Najlepszem źródłem zakupu
umożiiwiającem wyczerpujące porów nanie cen 
i dob roc i  to w a ru  jest bezsprzecznie firma

A. WACHSMANK
Kraków, u?. Krakowska L. 7

posiadająca na składzie wielki wybór pończorb 
^  skarpetek, bielizny damskiej i męskiej oraz 

towarów modnych i galanteryjnych.
£przed&ż hurtowna I tzeidowa.

A A A A A A A A A A A A A A A A A

Poszukuję
mieszkania złożonego z 3-ch— 4-ch pokoji 
z komfortem. Zgłoszenia pod „Odstępne* 
do Adm. Nowego Dzieniuka.

Ł a z i e n k i  P a r y s k i e
O K A Z  K Ą P I E L  R Y T U A L N A  ( M IK W A )

w Krakowie, ul. £w. Gertrudy 19
gruntownie odnowione z komiort urządzone 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

W. BerkeUiamincr. -  Red. odpow. Zygfryd Mo&cs. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, O rzeszkow ej 7


